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DZIENNIK KIJOWSKI
fISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

a n n _________________________________________
m lee. kw art, póćroaa. racz 

PSEMUJKERATA. W krąjn 1 -  3.— 8 -  IŁ—
a Za gra n icą  1.50 4 .50  9 .—  18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  h o )»
CENT OGŁOSZEŃ: Z a  w ie r łz  petitowy lub jego mltjSĄe 
•»rBt*dJteasUiiii 4 0  k., ra tekst 20  k. NEKROLOGI po 4-l/it 
oa w iersza  petit. za ka/dy raz. W  rubryce „b-uu n a  
Be-  i w  te kście  w iersz petitow y lab  jrgu  m iejsce 1 rb 
Z w yoząjoe m ałe: za teksicm  od w y razu po 4  k., p& 
izukiwanie p racy  po 3 k., przeć tekstem poaw ójnit 

D oląeeenta po 10 rb. od tysiąca i kesita  pocztowe

iiu *T te r p o j e d y n c z y  5  k o p *  |
prenumeratą I ogłuszenia przyjmuje Atmanie tiatytS

Przypominamy Szanownym Prenumeratorom, że dnia 1 października koiiczy się trzeci kwartał. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu „Dzien­
nika Kijowskiego^ prenumeratorzy kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 11310

U E S T A
OSTRZEŻENIE.

u s u t o i  w ą g r y ,  p r y s z c z e  i r s ^ s z e r z a n e  p o r y ]  
m a t u j e  t łu a f iy .  p o ł y s k u j ą c y  c e r ę ;  
z n a k o m it y  a n t y s e p t y o z n y  ś r o d e k  n o  o g o l e n iu .
Sprzedaż w  pierw szorzędnych składach aptcCzn. i p.-rfumeryaCb.

1- ■&lrvf,A r t h m l # Q  W a r s z a  k t w i L ’a  IIS . telefon 16-73. 
p  Ł  Y  i  < t  a f l l U l C u l l I n l l f l  W ysyłiran a prow incyę za zalicz, poczt.

Dla odrt niet.ia k A s b I S  1 wSzyStiic W Ta *| ife5 > « ft » fo » w 5 'SwS z a o str z o n e  Są
od falsyfikatów  j f f  *■ inne w yroby » e S e w » « ls lW Ł I  m zrkąochronną.

W inni w yrobu i sp .zed zży  falsyfikatów  pociągani będą do odpowiedzialności karnej. 11465

D z i e i i  „ S r e U r n e j  g w i a z d y " .
Komitet Centralny organizująev w  dn. 8-ywi peźlziera ika  r, b. azh ń 

i . S r e  iritej G w ia z d y  ** zwrątca s ę do m iooziezy akademickiej m. K  ja ­
w a, luddeż do yiazysuich  W spółczujących idLi Pogotowia Ratunkowego 
z gor ącą prośbą o w; ięc;e C żran egj udziąła w  kwestowaniu Im w ięcej 
k w estariy , leni więc-ej puszekl A  k aia a  puszka, to jakieś życie urftt.iwa 
ne. W  oniu 8-ym tuździerrtika złpom ńijcie o swoich osobistych spra­
w a. h Z  puszką dla kw esty i z emblematami w  ręku budźcie dobre 
uczucia. Zeznanie spełnionego Czynu będzie dia W as najleps.ą nagrodą.

M a l i s t ę  k s e s t a ^ y  n t o i n a  s i ę  z a b i s y w a ć i
I rejon: KresiCzatyk, Prorezna, Rynek Sienny, W .-Żytomieraku, Gór 

ka W iod-im ierza. P rezes—A. Źekuiiua. Z apisy przyjm uje p Koiobudz- 
ka, W . W łodzim ierska 34 m 1 od 10—12 po poł. i od 5 - 7  wteez.

II rejon: K reszcia.yk , Bibikowski B ulw ar, Rynek Ż y d łw sk i, Stoly- 
ptnowuks, FurdulrlejŁW ka. Nesterowska, W . Pod walna i Prorezna. P re­
zes —  baron M. Tyzennauzen, Stizelecka  l a ;  przyjm uje od g. 4 - 6  pp.

l l r rrjon: K reSzcm yL , Aleksandrowska, Kozłow ska. Nikolskie W ro ­
ta, zaułek fcriepośtncj, Instytutowa, E kateryuieóika, Elizawiecka, Lewa- 
szowska, f.uteraftik?. Prezes —  Z . H ekker, KreSzC zrt.k 19 m. l i  P izyj- 
muje od 12 -2 i o ł  5 - 6  wice*’.

IV  rejon: Zjazd Aleksandrow ski, N adbrzcżno-K reszcm yska. Ilióska, 
P la c  A 'ekaai drowski, Zjazd Andrzejowski. Prezes —  dr. F. BurCzak, 
AlekŁ" odro weka 71. Przyjm uje od 4 —3 w iecz.

V  rejoc: IUńska. Nadbrzeżne Kreszcz , Nuób -Lugoftsja, jftlcnowtka 
K iryłów sku d cerkw i Jordana. Niższa furkowska, RyneK ż j .n t ,  O fbgow  
aka Z u u łtk  ŁukjanowieCki, Gonczarn , Wcz-Jwiżebska, Cfcorewe, Pri- 
tiaLo Nikolaka, P lac AlekLandrowski. Prezes —  S, Bobrownikowa, CaO- 
rew a 20 P .zy jm u jj od 10—12 i od 4 - 6 ;.v.eCz.

V I rejon: K .ryluw ska od errkw i Jordape, Szpital Kiryłowaki, Kurę 
nfćw ka R rczes1 — G Chonacka, Chorew a Nr 25 m. p. K riera. P rzyj­
muje o 1 " —5 i pół wieCz.

V II rejon: Pecze rski Cyrkuł, Zw ierzyniec. Prezes —  i i  J. Aren- 
kowr, M oskiewska 5. Przyjm uje od g 6—8 wiedz.

Y IIl rejon: P lac Sienny. W ozniesienska, GJuboCzyca, Tutarika, Na 
gorua, O wrurl'», W .-Dorohożyeka, Lwowska P re ie s — E Graoar Zapisy 
przyjn, r e  p. E Tumilina, Lw ow ska 42, od y —11 z r»na i od 4 - 6  pp

IX  -njon: Srosa Ksdecks, L w ow ska, Rynek S  eony, B -Kudr*Lw- 
sk^; R yt ek Ż y d o w .ł B -B ulw ar. P rezes— Tom !:na, Lvy>yssk# 42 . P rtyj 
m oje jtui 9 —11 i od 4 -6  Wlecz.

X  rejon: Szosa Ru decka, Korpus KadeCki, Politechnik", P *’ k P usz­
kina Makarjewsku, W . Dorohożycka, Lw ow ska. Prezes —  dr. Baranów, 
W  -Z ytom ie.ssa  24. Pr.jtjm uje od 1 0 -1 2  i od 5 - 6  wioCz.

’ X i rejon. fczuSa Kaaeska, W . bulw ar, W .-W łodzim ierska do Sow- 
Skifj, Dolna S j ło  aitnk*. Prezes— W . J«cznicki, W  -Żyto-nierfka Nr 16 .
I rzym u je  od 4 - 6  wi< Cz Z  pisy przyjm uje również p. Lfcwrtnijewa, 
M. Błairow ies^Czef'ka .101  oi 1 1 - 1 2  w  poł.

X II rejor: B .-B ulw ir, W -W łodzim ierska, Sow ska, W .-W ąsy kow- 
ska, Żyle^SLa, Prosorcwska, Basejna, B r s ir c lz j .  Preze. —  dr. K Rum- 
siew icz, Rognledyóski. 2 Przyjm uje oa 10—11 i od 3 - 4.

XIII rejon: Nowe Stroje, ie wzdłuż W .-W asylkow skiej od Ż y liń ­
skiej na lew e i So łsk irj na praw o aż do prrcjardn D fm tjow iecuego, 
P re ie s  dr. A . Janczenko, Faadukiejowszi. 70. Przyjm ujo od 4 6 w^C'-. 
Z apisy  p rjjtnuie dr, E. LukasiewiCr, W .-W asylkow cka lo t  od 4 6 w.

X IV  tejrn: Górna jotom ienka Prezes —  J. Piroż. nko, M Błago- 
w ’eszCzeńSi(L 106. Przy i aujd od 8 ■ 10 i od 5 —  7 po pcl. Zapisy p rzyj­
muje rów nież Z arrąa  Miejs i w  w ydziale Sołontienieckiem od 1 1 —3 pp.

X V  r-jon; W -Kudriawska, Rynek Żydow ski, Stołyp n o w siA  Neste- 
row ska, W .-Podwalna. P rzee i —  pref. W . W agner, B .-K udriaw Sia 25. 
Przyjm uje od 10—12 .

X V I rejon: Kri.'szCzatyk, Beśarabka, BaSejna, L ew ajzow ska, Wino- 
g rad na, E lizaw ecka, Luter* ń tka. Prezes M. Mirarn, Tyntoficjow ska Nr 6. 
Przyjm uje od 3 - 7 .

X V II rejon: Dam ijówka. P rezes —  dr, M. M arlusow , Dem ijówka 
W asylkow Ska 17. Przyjm uje od 1 0 —12 w  poł i od 5 —7 w itCz 11458

T e a tr*  P o ls k i . S.

w P j
i p f r s c t # .

A ' *

SALA W LU 81/ ,0UVI- 
W0* (Kruszcz. Nr 1).

W  s o b o t ę ,  d n i a  2 8 ° g o  w r z e ś n i a

J a m y  i  h n z a r y "
Kom edya w  3 skttch  AL hr. F rrd ty ,

ANON3: Mazury w Krakowskieia"
kom. w  4 skt. ze spie-i-awi i Uń- G f i n i a r r t  S m i n r T O i n * 1 H Sien‘ 
caml. W e  wtorek d. 1 październ. , j V y i l l w l i »  I l i l l u C Z u l H  kiewiCza.
Szczegóły w  program ach. C en y miejsc zwyczajne.

P o cz ą ttk  o gu dz 8 m 15  tr. 10865

M ll k O Ł A J O W S K A  I I ,  

T E L E F .  1 0 - 4 6 .

•ince
P O D E

P o w r ó & i t a  x i i i  00

B a l o w e ,  w i e c z o r o w e  t o a l e t y ,  m a n t e a u z  i  f u t r a .

T e a t s *  M i e j s k a . ( D m k c y a  ML F . 
T c p o r - B a ^ r o m a ) .

Dziś dn’a 28 gc po raz 5 -ty nowa opera z życia Neapolu „ K l c j i s o ł y  
M a tło n w y * 1 (|. Giojelii deila Madonna). B o r ą  udział (według alfabetu 
rosyjskiego) p p : Bursza, Karpow s. Kiriejcwska, L -skow a, bpassw ska, 
Czikirska, p p : Brzjnin, M ugsjło, M tezarow, Siem ionów, Sm e'ski i fn. 
P oczątik  o godzinie 8 wieczorem . D jia  29-go dwa pr/ed»tawieni»: po 
południu po cenach ogóln e przystępnych ,p F a U « tH tB .le t z „Nocy W al­
purgii). W ieCzoren po cenach zw ycisjn ych  f T r a m lta ta 1 1 i . jP a ja o s ,1* 
p r o , g w  i akc'e. Dni* 30-go „ P r o r o k 1* Dnia l  prżdiiernika po po­
łudniu „ D a m a  P ik o w a 11.  W ieczorem  ,.T»in>iSuB or<*. Bnety nai y- 
w sć  moi u>.

T e a t r  „ S o ł o w c o r r o  ' .
Jutro dnia ^9-go września o godzinie 12 m. 30 po oołud iu „ U b A t t w o  
n ie  h ań b i**  kom. w  3 akt. (Ceny zrizone). Dnia 30 nowa sztttfca Nattn 
sona „ l a  m u r a m i”  4 *kt. D ci* i-go p a ź l2jem,Ka c g. 12 m. 30 po 
południu „ D o  o u s  1 dabit n  w< id ą  n a a i '*  w  4 akt. w ,.  c ^ rem „ G  u n ­
i a  ) u t ls n i . j io l- iu 1* w  5 ski. D.tiajis p 1 ździern ka „ C z a j L  i-1 w  4 aktacb 
Dnia 7-to  paźdA jraiką ogólnie przystępne przedstawienie n K i L r z y i s a  
Iw a n o n rn a **  w  4 aM. W  prób a'h  nowa srtuka J. Lw ow skiego , tE « h p  
ł j o l * * *  w  4 akt. Bi U ty n “s.ywać Można w kasie od g. io  3 j.o. < *t). 
a. 6 de końc* przedstawieota. luJ40

^ B . K A R A N T B A Y W L A rI L .
D z i ś  d n ,  2 Q  w r z e n i a

O d d z i a ł  D a m s k i c h  O k r y ć
O T W A R T Y

W e j ś c i e  z  b r a m y ,  k o r z y s t a ć  m o ż n a  z  w i n d y .

D z i ś  w y ś c i g i .  =
9893 P o o zą to B c  p u n k t s t f i i t  o  g ,  12  « p t ł u d n i e .

lulowcowa", K o n c e r t y  S .  K u s e w i c k i e g o ,
D r u g a  u r o c z y a t o t L ć  m u z j  c z n a i .  Program  p o św ieco n y

, „ i    u t- o r o m  p .  C z a j k o w s k i e g o .   ....... -
Dzis w  sobótę dn. 28 wrześuia J f n p S P I T f i T  Pod S d t u e o m i c -  
1913 r. 3 *ol i p p a - l o  to t n i  n U l H u t n  I k i t g a  z udz.rcrk. S . ś u -  
s e w i o k i a g o .  RRuGRAM : 1) Sj’mfonia D-dur Nr S. 2 ) W aryaCye n» u -  
mat Kococie dla w iolonczeli z orttegtrą w yk. W . Dege. 3) Sym ionia II-mBl) 
( P a lo t )  o z n n ). Początek koncertów o godz. 8 fm. 30 w lecz. B ilrty  ns. y . 
w ać można. U czniow skie po 1 rb. 40 k. l u t * o  o a U t o i  k o o o e p t .  110S2

Ju tro
d n ia  S 9 >go o r z i t n i a

N a  P l a c u  S y r e c k i m ,

^ W y i c i g i

Tygodnik Polski
Pisme polityczne, eprteozee, ,* . .k iw t t ,  
- - - - - - - - litereekle fi airtyd tyczn e - - - - - - -

poświecona zegaśnianioMi śyc.la H br«d3w«pA
wycedzi w WmzWm.

D l. Ś -to  K rssyska 16 , te ł!  338-33 .
O rgan alezalein aj opinii curodow cj.

O d*w iersiadU  całok*zł»it życia polskiego w« wazyifLioh gjriel 
nicacb i jego csriązek * kulturą Zachodu

Szeroki•> uw sfiędnienis zagadnień nauki i o tu k i pozw ala czy- 
tuLdkowi uti rym y w ać ciągłą a .,c  a»c ló i c  światem  myąR tw órczej

rtedaktor 1 w y j g w w  H- 7 AHIANOW38KI.

C E N A  r & i iN U V E R A T Y :

o nagrodę na su n ę  2500rb .w te m  ntgroda 
u C i m a z s  ■* na sumę £00 rb. Początek 
o godzinie 2 po p sł. 11373

W W m s a w la : (

W Krółuiitwi. I C»e?r«tv,1e:

Ea|raaicqi

L« cd so S zesi. 
da d«ma 

ao kap. k w a n tln ie  
rb. I

> półswczdltt .  4 
\ kwartalnie s a 

fa tfu le  rb. 9 g|
półrescznio .  4-5. &
kwartalnie ,  m j  3 /

rs2zule rb. 7 
półrocznie ,  3.50 
kwartalni. ,  1.75 

|  r& C j.ie

S o r z k i e  o w o c e .
P rreŁ leó stw o  z łeg o  czyn u  c ięży  nad sp ra ­

w ą  B cjlisa  od p ierw szej chw.*u je j rozp oczęcia . 

Jeszcze są d  n ie zdążył zb ad ać dziesiątej części 

św ia d k ó w , jeszcze  p rzem ó w ien ia  o b ro ń ców  n ie 
zd ą ży ły  rzu c;ć prom ienia św iatła  n a  istotn ą w a r­

to ść  aktu o sk a -żen i* , a ju ż  sp ad ają  c io sy  d o­

tk liw e n s  tycb , iy ó iz y  ze  sp ra w y  B tjlis a  ukuć 
ch cie li broń do n o w e g o  poruszan ia  n ajd zikszych  

in styn k tó w  n ie n a w iści raso w ej.

N ie d ługo k a za ły  n a  s itb ie  czekać .g o r z ­

kie  o w o ce  f a l o w a n i a  p ra w d y * , przed kiórem i 

ostrzegaliśm y n a  tem  m iejscu o n eg d sj z a le ­

dw ie.
N a ludzi, k fó rym  nie chodziło ani o sam ą

Skład nasion i maguzyn Kw iattw

iozafa Piorunkiewicza
Poleca C . b u U i  k w i a t o w a  (holen­
derskie), drzew ka owoCowe w  kero- 
n*ch, w aw rzyny (Lauru*) kuliste {p i­
ramidalne, azalie i t p. C eny umiar­
kowane. Cennik aa ząd. b e i j ł .  11437

D -r SIE D G IEJE W  syfilis, ch o r.-  
by wener. i skór., łupież i w ypad, 
w łosów . KuraCya najnow. sposobami 
i suchem powietfz. Przyj, od g 2 do 
5 po poł., oprócz dn) świąt. M uzykal­
ny zauł. 2.

Sprzedaj? S°.™fTS,
lasu. Vk. Pasynki, Fodole, pow . Jam- 
pols 1 st Jatoszenka. O warunkach 
d cv,ied -'eć  się: W inn'cs, uf. Poczto­
wa d. Rowińskiej u P. Stawińskiej. 
PośreJr icy w yłączeni. 11399

Skł ad  Futer
I. RZcMIŃSKIEGO

K ijó w , K r e s z o z a t } *  2 2 ,
podw ór: u.

W 'e lk i .  ybór futer, kołnierzy i m ufek 
Ceny stałe i sumienne. 10027

iyhK%2M&o-?e«telski
f r t i a a u t l ą  I i t ? * i i u l i  śa

„Dzisnnika Kijowtk.“
przyjaiająl sót

p .P ia s lB e v ste  (S lła d  U lig n f łs z iy  

Księg&rfiia Polska 
i. *łi Wliźnkî ja.

W iM M IC A
P / e » m e ia tę  „ S z i L a a ł k f l  KI-

przyjm ą;.

K s S ^ a r -  
a fa

»«6

PfMfskiBBO
B tjlisa  żyw iołów  nacyonaIi«tyczaych naw et we 
własnym  obozie, to napiętnowanie przez w ła ­
snych rojufzn ikćw  i kierow ników  w ch wili, 
k.cdy gotow ali Się do zebrania ow oców  dw u­
letnich uriłcwań, to jest już początek końca, to 
ponure hasło porażki.

Panow ie Sżm akow.:w ie i Zam ysłow sry prze­
liczyli się grubo.

N swego kapitału politycznego n z spra-r.ie 
B ijłisa  zebrać się nie da. T rzeb a będzie ra 
cziej przed całym światem  zsdokum entować raz 
jeszcze nie tylko sw oją wwrtość m orrlną i po- 
litycznt, le*1* raz jeszcze przypomnieć, że za 
rćw u o  teorya nacyona. amu rosyjskie g c ( j*k i 
jego  praktyka nie daleko odbiegły od o k te sj 
jaskiniowego, że naw et w zw alczaniu sw ycb 
najzaciętszych przeciw ników  uciekać się zw ykł 
już me do przysłow iow ej ,skałków ki* Stołypi- 

B -jiis*, lecz o rzucenie na cały nowakśej, lecz do indyj»kiego tomahawku, zaś

odnośne zarzuty bakatystów, że połacy bylioy 
nie ludźmi, lecz psami godnym i pogardy, g d y ­
by na prześladowaniu, których doznają, nie od 
powiadali m enąwiścią i o p ozycją  nieugiętą.

Śm iałe słowa Jentschi są policzkem  dla 
#y stem a! 11 rozwydrzonej hakaty... A l e  c z y  
t y l k o  d l a . . h a k a t y ?  ..

Jtrsnika p e lm

sp ra w ę, i m  o 
n aród  żyd o w sk i p iętna k ain o w eg o , sp adł w c zo ­

ra j c ios dt t i i i  w y  z tej stro n y, z  k tórej najm niej 

s ię  g o  m ożna b yło  sp od ziew ać, od lu d z1, któ­
rym  nie m ożna zam kn ąć ust c 1 "rżen ie  n o in- 

tr y g ę  ży d o w sk ą ... W c z o ra jsz y  num er organ u  

n a c jo n a lis tó w  k ijo w skich  zab rał g ło t a  tej sp ra­
w ie w sp osób, ja sk ra w o  od b ija jący  od tonu i 

treści a rtyk u łó w  te g o  pism a, a p ię tn u jący  w 

sp o só b  b -r p r z jk ł.d c iy  n -g in a n ie  sp raw ied liw o 

śc i i p ra w d y  do celów i w ym agań  k o te ry i po-

I tyczD ych.

T e n  odruch w  obronie n iezależn ości sądu, 

w  o b ro cie  p ta w d y , ty le  ra zy  p rzez czarn ą  so t­

n ię n agin an a, gw a łco n ą  g w o li n o w ym  zam a 

chom  n a  p ra w a  ludzkie i B oskie, św ia d czy  bądź 

co  Łądź, że (w sp ra w ie  B  -jt/sa żyw Joły p raw - 

d iiw ie  lo S jjik r e  z! y tn io  p rzeciągn ęły  strunę, 
ze już dt trzym ać im kroku n ic  m ogą c i w azy- 

sc y , co  za cb o w a ii jeszeże  ja k ieś  poz r y  p rzy  
zw o ito ści j o l t y c r n  j. k tórzy  rozum ieją p jtr z tb ę  
j>rzcst»zrgania j a k ic t k . l« i r k  n ajskrom i'iejszycb  

bod>j granic.
f t  odos. b nieuie sp ekulu jących  n a  sp raw ę

w w alce m e w ystarcza mu tylko zw ycięstw o, 
lecz sięgać zw ykł po skzlp wroga.

Lecz tomahawk złam any w  ręku przez 
wczorajszych sojuszników, zaś skałp okaże się 
wkrótce zw ykłą peruką, sfabrykow aną przez 
chętnych, lecz niezbyt... pom ysłowych w yko­
nawców...

Gorzkie owoce!

I d m .

t e k a c i e .

—  S z p ie g o s tw o . vV P rzem yś’u zn ow u  a 
reszto w an o  d w ó ch  szp iegó w , j i k  się okazuje 
o ficeró w  o b cego  m ocarstw a: —  ksp itą n a  g en e­
raln ego  sztabu i  pułkow n ika a rty lery i. N a z w i­
sk a  aresztow an ych , jak oteż szc ze g ó ły  śledztw a 
osłan iają  w ładze t*jem nicą. — - P o za  śledztw em  
udało s  ę ustabć, że starszy  z  n ich, ó w  kapi 
tan, p rzeb y w sł od  d łuższego czaru w  G alicyi, 
jako keln er w  kaw iarn iach  w  K >akow ic, we 
L w u -rie, a o stata io  w  P ize m yślu . Z  każdej 
kaw ia rn i m iał bardzo dobre, św ia d e ctw a, które 
u łatw iły  mu u zyskan ie m iejsca kelnera w  ka 
w izrn i .H .b s b u r g * , w  której s jb o iz i  się  m nóstw o 
oficerów  za ło g i P rzem yśla.

W  głośn em  ,Z u k u o f * H a rJeu a  um ieszcza 
bitny pu b licysta  & srol Jeutsch  artykuł p  t.

• N asi p o la cy* , w  k tórym  n iem iło siern y w p res: 
o b ra d  unek robi z h .k a ty sta m i i antypolską 
pohtyką rrądu W  niezm iern ie ja sn ej, log icz 
nej ł - o u a e n i  cy\ dow od zi on  zupełnej b ezuty-
te czccści i fa łszyw o ści system u pruskiego w c -  
oec p olaków  i to z sc .ś .e  n iem ieckiego  punktu 
w idzenia Z aa m ien n c szczert ścią s w tją  i 04-
*  agą je it  w yzn a n ie  J nlSi-ha w  odp ow iedzi n a

go sp o d a rczego  p n rifu  katolicki* j, m a b yć  po­
dob n o szeroki udział w  s^ ra w ic h  go sp o d ar­
czych  para han.

—  i-s? y  departam ent s e c itu  rozw ażył 
zw esty ę , p o iu szo u ą  przez gu b ern ato ra  jeniaiej 
skiego, tz y  lekarze z e s L n i n a  S y b e ty ę  mają 
pra w o  d o za jm o w an ia  się p raktyką  lekarską. 
C zęść  sen a to ró w  zn ajd ow ała , że lekarze cj, 
ja k o  p o zb aw ien i w szelkich ty ta Ó Y , dyplom ów  
i t d , p raktyką  lek arską  trudnić się n ie m ogą. 
la n i sąd -ili, te  p ozbaw ien ie p ra w  m e p o z w d *  
lekarzom  zesłańcom  o *  za jm o w an ie posad  rzą­
dow ych, lecz ż«daą m a tą  w p ./ w a ć  nie może 
na zm n ie jfz ta ie  w ied zy  lek arsk i*j oerych le k a ­
rzy . N .e m ożna p/zyteia  zapom inać, ze praw o 
leczen ia  p o siad a  każd y , n ie (y k > k k a r z  w y ­
kw alifik o w an y, i że p ize p isy  krępujące działał 
ność osób  bez w ykształcen ia  sp ecya la e g o  w  
dziedzinie udzielania po m ocy lekarskiej, m ają 
jed yn ie  n a  ccłu  2 ib ezp ieczcn ie  zd ro w ia  lud­
ności. P od ob n a ló ż a ic a  z d iń  pom iędzy senatc. 
ram i r z*r ązku z  d on iosłością  sp ra w y, sp ow o 
d o w a la  jej > d ro cztn ie  w  celu zeb ran ia  matę- 
ry a łó w  odn ośn ych  z  d o ty  :hcz *30 w  ej p raktyk i 
S e  i atu.

—  Spraw y religijne. W  guberni! kur»kicj w  
ostatnich czasach oicula dziesięciu lachownych 
praw osław nych —  przescł.i da staruobrrędowców. 
Nawracanie jdstępców  nie cdno ;i statku  Jedno­
cześnie z podobną dezercyą ducbowitńatwa wśród 
ludu szerzy Się n»nka sekty „sttf^nowców*. P rze­
śladowanie sekciarzy —  zwicKbza tylko ieh Lcz bę

Z ż y c ia  p r o t t & c y i

^ B f o r a u c y e  i p o g ł o s k i
Z życia rosyjskiego.

—  W  P etersburgu o tizy m a n o  w izd o m o fć  
i t  K oki)*rcew a spotkało w  K rym ie  n ad er ł, 
skaw e przyjęcie. W szystk ie  sp raw ozd an ia  i pro 
ttk ty  prem iera zo sta ły  zaap rob ow an e. N ic Lie 
r a p u r i i d ł  zm iun w  śkU dzic osobistym  g a b i­
netu. W id o czn ie  ki m pauia p rzeciw ko K o k o w ce 
w ow i n ie o d n io tła  skutku. P udobn o w czasb  I 
pobytu K tik o w cew a  w K rym ie zdecydow  aay ° jCera 
z o s tJ  za sad n iczo  »w ,elki program  b u d ow y o tr ę  
tó «  w ojen ' ych *. O ro liczm  ść ta zn scza ie  w zm o: 
aiia  sUno*>!sko K e k o w c e w * , u w ażan eg o  za w y- 
b itn fg o  m nistra skarbu, i t i i y  potrafi p rzep ro­
w adź ć o p era ry e  f ca n so w e  zw iązan e z  budow ą 
okrętów .

—  Z a sa d ą  o p ra co w a n eg o  p rz tz  m inister- j 
stw o  sp ra w  w ew n ętrzn ych  p ro j.k tu

—  Porządki tzltol>:0 W  G ow orow ie gub. 
żu rik irj w  g-.i^uazyuB* m tejscowem  stosowane ffą 
n iczw yk’ e środki w ychow aw cze. N«uczycielk», 
oaprzykład, rzuca uczniowi w  twarz kajsty l czeka, 
jak  ucreń zareaguje na to.

—  Proszę nu. n u c ić  ksjet:-m l..
—  A , znieważasz Tnoicżyclelkę...
I „za1tw ai.ont'‘ sprowadza dyrektora, który 

wym ierz* sprawiedliwość.
W tys* samym zaitładz'e nauczyciel niezado­

wolony z postępów uczni* o śv ied cza  mu:
— Nie uctyć s:ę tobie, lecz razem z twym

Uczeń prciieiiuje: Z a -n ó U m e g o  ojca n!e
znajduje *ię w  żadnym związku z m*,mi postępami.

O ip o w iid ź  ta uinana została z*, nadzwyczaj 
estrą. Uczeń sau.-iąt uroczyście przeprosić pedago­
ga L rez mimo to zupełnego „ułaskawienia" nie 
u-yskuł.

Gdy nauczyciel ów  wchodzi, syn piw owa­
ra musi opustczać klaśę, ponieważ nauczyciel 
oświadcza:

. —  Działa mi na nerwy, nie jm rgę pracować
zarządu  I spokojnie w  j> go uhecaoac.

Z P łiskirow a.

M am y przed seb ą  sp raw ozd an ie fm an sc- 
«rt p łe sk u o w a k ie g o  p o w ia to w eg o  zarządu  ziem ­
sk ieg o  za  u b ieg ły  ra k  oraz sp raw ozcU oie d zia­
łu lek arsk iego .

P ierw sze , je st to b u ch alteryjn y e lab o rat, 
k tó reg o  liczb y, zw łaszcza  n iektóre , d a ją  dużo 
do m yślenia: okaru je się  bow iem , ze  w  p ~ y .  
bliżeniu 5^ n aszego  budżetu, t. j .  00,307 »b. 
oddaliśm y rządow i, ja k o  udział w  w yd atk a ch  
tegoż: przew c te n ie policyi, w yn a g ro d zen ie  p o­
d ró żu jących  urzędników , u trzym yw a n ie  sta cy i 
pocztow ych; 1% t. j. 4 8 13  rb . idzie n a  u trzy­
m yw an ie a re sitó w ; ou«' n a  drogi; 403; t. j . 
182 367 rb . poszło n a  s z s o iy  (w  tem  99,00- 
za^ -mog: rząduw ejj; 15^  t. j. 6 7 ,4 19  rb . n a  
d zir ł m edyczny); io«, t. j .  3 1 ,1 6 9  r b . kosztu je 
n as utrzym anie zarząd u  —  sum a ta dzieli się 
w  n astępu jący  spu»ób: p^eze’ , w icep rezes
oraz  dw aj .z ło ik o w ie  zarządu  p o b iera ją  to.600 
rb ., p o w ó z, kon ie o rsz  ro zjazd y  ty c b  p a n ó w  
2 ,r-9 9  rb- 61 kop., p e n sy a  b. czło n ka d a w n eg o  
ZiCmstwa 1 333 rb  , k an celary i, z .r z ą d u  10.487 
rb., ks ą lk i, m a ik i, stem ple, papier —  3 8 51 r b , 
lokal, św ia tło , op al, te ltfo n  —  2748  rb , spe- 
c y i ln y  u rzęd aik  (n iedaw n o z R oayi sp ro w a d zo ­
ny) w  celu  p rzesza co w a n ia  n ieruchom ości w 
m iasteczkach —  2.000 r b ; obok ty. b 3 , 69 
rb., iak iron  a w id n ieje  liczba 1 ,4 6 5  rb. n a  d o ­
b roczyn n ość w  po w iacie  o raz 8944 rb. n a  p o ­
m oc ekonom iczna dla ludności.

Jeśli w ejrzeć zech cem y w  szclfcgóły  w y ­
d a tk ó w  n a  d ro g o w ą  p o w in n ość, to  oka*e rnę. 
że z  ogó ln e j sum y w yd a tk ó w  n a  n ią  90008 rb. 
ty lk o  12,700 ro . p rzezn aczon o n a k&w*ł«k n o ­
w ej szo sy, reszta  t. j 78,000 tb . została  w y ­
d a n a  n a  p o p raw ę istn iejących  d ró g  i budow ę 
m ostów  o raz utrzym an ie tech n iczn ego  personę-
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i u (6 9 y 7 f b ). P e rsca tl teehniciuy został p o­
w iększony o  kilkunastu techników.

Z  działu m edycznego wyjm ujem y n astę­
pujące dane: pcw iat płoafcirowski, m sjący o b ­
szaru 3360 wiossfc kw adratow ych zamieszkuje 
395,287 ludzi, a, 1 *r. kw . a y p id a  2 3 6 0  lu 
dzi, R  : w irów  lekarskich jest 5, fdererskieb 
punktów 6, a a  jednego lekarza w ypada 47598 
lucUl z wahsni«aii ód 3/883 w  jaruicliniecfriia, 
do 78,000 w  plofku-csafeim, średni obszar te 
karskiego rewiru stan ow i 473 V. kw., co  d i je 
w  promieniu średnio 10,87 wiorst (oddalenia 
w si cd  lekarz#). G iao ice  poŁuzególnych  re;- 
"n rów  są  bardzo nierów ne od 1 —  35 w w  
setannwslrim, 3 —  28 w. w  Kuźmińskim, 4 —  
35 w  jsrmołinieckim , 6 —  24 w płoskirow- 
ik in  i 6 —  ao w iSim o-ostrow skim , a 'to d o ­
wodzi, że azpitste są i#u i n ,  krańcach r e ­
w irów  (ekscentrycznie). 'Wjobec naw ału  p racy  
lekarze n ic  *ą  nr etacie ktniirólow ać działaln a 
ści felczerów ,

1 łóżko szpitalne w y p id a  na 4,342 mie- 
szksńców; nr i .  j  felczerami są przew ażnie 
wojskowi, zaś ze statystyki pr*y;eć wid*ć, 
że  praw ic połową chorych w  pow iecie obsłu­
gują ieufcęrey. ' W  kulturalnych ziem stw ach 1 
lekarz w ypada na 10,000 mieszkańców, *m tę- 
paie doświadczenie wykazało, że w  m oskiew ­
skiej g U J , we? w iłach , odd&łonycn o  4 w., 
1,000 mieszkańców daje 1,100 chorych lek a ­
rzom w a-nbulatoryach, zł-J na dyśt«asie 10 —  
12 w iorst mniej niż 125 Jeśli uwzględnim y 
łen  fakt w  tutejszych stosunkach, wobec n a ­
szych fatalnych dróg, musimy przyjść do smu 
tnego wniosku, iż polew a naszej ludności zu­
pełnie z pom ocy lekarskiej nn korzysta, albo­
wiem  posiadam y aż 33 w sie (27 699 ludności) 
oddalone więcej niż o 35 w . kjsżda od punktu 
lekarskiego; 33 wsie (77 640 litćhi) o 15  —  20 
w . oddalenia; pomoc położnicza pozostawia da 
żo do życzenia, albowiem  c a  10,000 urodzin 
zaledwie w 3^ w ypadków  była takow a udzie 
łona. Porad am bulatoryjnych, udzielonych p rzfs 
lekarzy, było: w r. 1910  —  110 ,17 3 , y s f i i  
76,033 i *912  —  62,781.

Stale zm niejszacie rię tych liczb i spadek

ciozn aw ców  przystąpiła do ekspertyzy okazów Jchufikt w ystaw cy z komitetem w ystaw y zostały 
kijowskiego okręgu naukowego. |załatw ione. •

—  Ekspertyza w dziale przetw orów  ch e-i Pozatem uchwalono prosić komitet: o u it- 
m iczoyeh z b f ia  się Vu końcow i.' W  niedzielę jzw łoczn e w ygotow an ie odnośnych' zaśw iadczeń 
d. 39 wrześnie, koausya. rzeczoznaw ców  p o r a ź  * pozwoleń, o rozpoczęcie n»tiwń ;«r * * n d c  e  
ostatni dokona ek^^ertyzy na mieiscu. «koSei Południow e .acaodrieh i komitecie, róz-

-  S e k c ja  j M n  i mrzędŹi- rolniczych * h*  f P ? 8# *
urządziła, ja k  wiadomo, t f e e y ^ y  oddział przy- odpowiedm ą ^ w . ,
r z ą d ó w - U r a n i a c h  od t U i i  robotatfców j0: * ^ }  rozebranej części toru fcofcjoWćgo 
pracujących p r z p ^ e r y n a c h -  rolniczych/vVW 1a.łw b ^ ^  * •  ^ n e w r o w a o * .  or*z ^ p « «  
celu zapoznania s z e r s i  pubuczaości z p r ^  . a b y  wszelkie formalności cel-

_ . S* I na <ł«ii4Tn7iftrKi hw!u na 7*rvmrwitm w  Ki: 81 W .

szczęśliw ych w ypadków  przy pracy z m aszyna- * ; 7 ° ie o-tataieb  d ^  d d ś ć ^ e c z e ^
 ̂ zbiorow ych z n a e r r e  wzrosła. W  ciągu bieżą-

r x . . jc e g o  tygodnia zw iedziło w ystaw ę kilkadziesiąt
. ” *  owwtii.sai poąifcdzeniu konnsyi^ WiyC;eBjte^ .włościańskich, a także wycttow^ńcówi,

eksponento r  pr stanowiono między i"nem . 2Wró~ 1 £rednfcli i nii&zyuh cakłudów naukow y "n oraa 
cići Się do koantetu w ystaw y z prośbą o  usta- jszfcr4. cąw rdn  »yęfe,
lenie sposobu w y wożeniu okaców z w y s u w y  Du. 26 w rześnia kasa w ystaw y sprzedała:
r  tem, aby do otrzym ania pozwoleń-a na w y ś j -Ó8 biletów Wejścia.

:*h mui posadę w cegielni Z ijc e w a  w zsm iąń jin n e  szczegóły, znane zresztą naszym  czytelni

praw ić o r. 9*3, w  porównaniu z r.
1910, daje dużo do m ytleoia, Podobna okuli 
czność zachodzi ze statystyką chcrób za**ź 
□ycb: w  r. 1910 zaregestrew ano 6754 w ypad 
ków , w  19 11  —  5.088 a  w  i 8 i a  tylko 3 .7 7 7  
L iczb y te i różnice między poszczcgólnem i la- 
tą u i odbierają w rzełkie ja i t a  na do statyety łi, 
u klsdarej przez ziemskich lekarzy.

U ..zym a Je r  łóżka za rok kosztow ało 
233 rb. 74 kop., m edyczny wydatek na jed- 
uostkę aa,8 “top., n.a dzieaięcinę 29,7, oględzi­
n y  leknrtkie 6 8 k o p , 1 chory w szpitalu na 
dobę ko«ztowa> przeciętnie 63 5 kop.

Nin mamy na razie sprawozdań z innyot 
działów obecnej gospo^aiki ziemskiej, ale już 
z pjtilicznej oćeny tych a-ch— drogow ego i sa* 
nitarno-lekarakiego widzimy, ic  lud.iość kom- 
piętnie pozbaw iona ji#t dróg, oraz minimalnie 
obsługiw ana pod wzgiędem pom ocy lekarskiej. 
B y  tę faślltnią p cstw w c na odpowicdn'«.j w y ­
sokości, trzebaby utw orzyć jeszcze 23 rew irów  
leiarlk ict!. Gzy do tt g o  dojdzie 1 kiedy, trudno 
przesąd rsć.

Tym czasem  obserwujem y wśród uprzywi 
lejow anej części ludnoSci, szalony pęd do ^aj- 
m o w tn  a  dobrze płatnych posad % zarządaeh 
ziemskich, stw arzani* wszelkich urzędów i śJ ą -  
gan ie na ow e poaądy ludzi z głębi R osyi. O  
to, by pieniądze ziem skie w ydaw ać oszczędnie 
a pożytecznie, muio kto się troszczy. W  i w  j 
kancclaryi ziemakicj niema tn i jrd aego  urzęd­
nika o  średoicm b o ia j a ykształceniu, s ą  ta n  
ludzie pobierający po 1,520 i 2,000 rb. ro cz­
nej pznsyi.

Z e  spraw  miejskich mamy do zan otow a­
nia uzyskanie pożyczki rządowej w  k r-ed e  
260,000 rb. na dalsze brukowanie u l’c. Jako 
curiosum, należy przytoczyć następujące z d a ­
rze n ie  gdy w  swoim  czasie debatowano nad 
w y s o k o ś ć  penryi dia p rezyo en u  n-rasts, ż a ­
dna liczba w yższa ponad 2,400 rb. rocznie 
w iększości nie uzyskała. O tóż na przrdootat- 
niem posiedzeniu, kilku zauszników  obecnego 
prezydenta wniosło projekt asygn ow an ia pew ­
nej kw oty na w yjazdy dla tego działacza m iej­
skiego, jeden z radnych polaków  zapropono­
wał 1,200 rocznie i ta Lczba z c s t i ła  na 4 lata 
uchwalona.

W  tym roku jeździł n iaz  prezydent do 
Petersburga, oraz do K ijow a, gdzie, jak się do- 
wiadujem, ubawił zjazd działaczy miejskich 
sw onu przemówieniem, ale dokąd on będzio 
jfeźdzd przez następne 3 lata , to już p ozosta­
nie jego  tajemnicą.

Foiskie życie praw ie zam arło w  naszem 
miećcie, ani teatru, aai zebrań; T o w  dobro- 
czynnuśd daw no zamknięte, rzem ieślników p o ­
laków  mało, a zdałoby się ich w ięcej. . M am y 
kilkanaście żydowskich pralnią w szystkie one 
doakor ale proap rcią, ale jak  fr.talną dają ro- 
oołę. G dyby Łtoś przedsiębiorczy zechciał za­
łożyć pralnię, miałby całą chrześcijańską k l ie n ­
telę, a naw et m ożna byłoby mu uHżwić roz- 
poerę dc interesu przi z "pożyczkę na pierwszą 
in sta lac ję

Zauueszkały tu od 2 ch lat okulista po­
lak z bardzo obszerną praktyką, jak  słysze­
liśm y, opuszcza sw oje stanowisko. B yłoby bar­
dzo pożądane, by kteś z panów  okulistów ze­
chciał tę placów kę objąć.

H S

wół eksponatów  Wystarczało zaświadczenie za­
rządzającego biurem w ystaw y, iż w szelkie ra-

Od dnia Otwarcia w ystaw y za płatnym 
biletami 696 476 osób.

■ w »im uiaam siw juiH « a a B w » m a M M w a n

WYSTAWA.
Kronika wytfawy.

—  N a skutek starań prezesu rady rzeczo* 
zaaw ców  B C ca n in k i g łó w n y  zarząd rolnictw a 
1 --rządzeń rolnych w yznaczył dla w ynław y ki- 
jo  irskiej [następujące nLgrody dodatkowe: 9 
medali złotycL, 63 medali srebrnych dużych, 
37 arebruych małych i ao bronzow ycb. Poza­
tem wyznaczono dyplom y na 23 medale złote, 
23 srebrne m ałe i na 35 bronzowycb. Ogó- 
fc n  w y z p s s o n o  aco  nagród dodatkowych.

—  Zakończone zo n a ly  prac* komisyl 
rzeczoznaw ców  w  następujących działach: p tac­
tw a dpm3w«go, in -rcn tirza, żegfuęi, lotnictwa, 
hodowli ryb, pszczelarstw a i  j-dorabnierw . 
L is iy  nazród w  w ym ienionych działach zostały 
już sporządzone. W  p r y w a tn e j części pozo 
stałych działów  prace kom isyi rzeczoznawców 
zbliżają ®.ię ku końcow i.

—  W  ifziale naukowo- szkolnym  ukcń 
czona zo itała  ekspertyza okazów , n a d zia n y ch  
n» w ystaw ę przez c i r ę j i  naukow e w arszaw ski, 
kazan su  i crccbu<ski. W czoraj korni«ya rze

za. udział w poszukiwaniach. W  oupcw iedzi na 
pytanie td w . Szm ąkowa N isżyńsH  oświadcza, 
ie  agenci irerągnąwssy go  w  podejrzane towa- 
rryfltwo, przyciynili się do oskarżenia go o 
udział w Ift-aazieaB za co rd ń ed ń ał 3 mirsiące- 
s j ę d c t i i .

.Obrona szeregiem  pytsń ustala, że nie 
s jin c i Ińłbrmowgh ćsriadka o szczejóia.ch za- 
bójnlwa, pizeciwnit:, £6 3 Sr. Ssu« k^iŁttrtukorcal 
a jtntem  a we podejtztnia co do PrichccJfci.

Cieirawe św u tło  na stosunki fam ilijne 
Juszcryhskkgo rzu:a  nzstępny świadek Sim ak.

Simsii.
S w isd ek w  r. 1907 kupił posiadłość od 

braci Czirkow ycb, z śrtórych jtd e n — młodszy 
był ojoczu z*«»O jdow w cgv -cbfbpOr. Ś>i 
zeznaje, że posiadloiK. .;C?lrkoł( ów nabył -am 
4,003 rb ., k 'ó*ą 10 sumę p -k ry ł gotów ką, w y ­
dając jedynie ojcu Jusicz^^akiego w-eksti ua; 
3 jo  rb, % pieniędzy tych  S  ptpjyłal drobne; 
śun..y Cr tko»foW} podczas pobytu jego  V  w oj­
aku, raz zaś dał 25 rb, matce Juazczyńśkiego, 
w iediąc c j t j  ztosuoku Jb  Czirfcbwa. I-snym 
rizem  Pnehodko promila go o pośrednictwo- 
4by Czakom  zaopicko-^eł aię losem  swriTO 
dziecka. Slm ak przyrzekł zw rócić się z tem do 
C tirk o w a ,'w ątp i jednak'; czy chłopiec albo mat­
ka jego  ctrzym an jakąś waidmią -pumę;- posac*; 
waz obaj bracia Cz. p .ęJkó za łitw ili nięzotirzy- 
mauetui ze sprzedaży posiadłości pieniędzmi.

Nfoźyźśka.
Ż ?n a  F iecd cra N iżyń sk ieg o , a wujenka 

Juszczyńnkiego, charakteryzuj* chłopca, jako 
dobre * dziecko!

Trzeci dzień rozpraw.
N astrój na sali.

Trudno opisać atmosferę zdjnerwois-snh;, 
jaka się z biegiem rozpraw  wytwai za na sali. 
ju ż  n;e ru c h lia *  i na w czeltie  m om entj pro- 
:es.u w rażliw a g il* r y a  dziei.nikarika, lecz i bez­
pośredni aktorow ie toczącego się '  przed nami 
dramatu sądow ego zdradzają takie podrażnić- 
m ,  że o  lada orobiszg, 6 lada szcz*gót (d o : 
ro rcząszn ia  kw esty i bezpośrednio faktu mordu 
rytualnego i w in y B?jlisa dotyczących jeszcze 
bardzo daleko) w ybucha gw ałtow na polemika 
z oku atron. Tum niemniej podczas b a ­
dań Każdego niemal św iadka zapisyw ane 
*ą do protokółu uw agi stron na niepraw i­
dłowości p ro cw u iln e  -Uw agi te po rozstrzyg­
nięciu sp raw y będą tw orzyły  m ateryał do jca- 
-J«cyi.

Otw^rcis posiedzenia.
O  godz. 1 1  n 30 na wzniesieniu ukazu­

ją  się sędziow ie koronni W  chw ilę później u- 
kazują się sędziow ie przyrięrli. P o  załatwieniu 
przedwstępnych forinąiności i przyjęciu raportu 
ćd  w oźnego, który ośw iadcza, iż przysięgli 
spędzili noc s w p trząd ku *, to znaczy nie mieli 
żądnego kontaktu ze św iatem  zewnętrznym , 
przew odniczący Bołdyrew  ogłasza posiedztnie 
za otwarte. Na parządku dziennym  cu ljze  ba­
danie dlu&iego szeregu św iadków .

t scm. Potwierdza, iż Ju3zczyński p itszk a ł po- 
czątkow o razem z b ibką później z majką.

N a zapytanie prokuratora odpowiada, i i  
Jaszczyński mówiL jakoby posiadał w k is le  
oszczędności 6 jo  rb. i az procentów ubierał 
się".

D rugi O recdarz ojciec poprzedniego— Mo 
szko— nic now ego nie m óm . Na zapytanie 
przedstawiciela pow oda cyw ilnego SjticakoWr, 
czy zna A ron a Bejlisa i Faia ia SzneerŁ.oua 
dwóch tajem niczych cs'.bnrkó v, którzy nader 
pytającego interesują i o których ciągle bez­
skutecznie św iadków  się dopytuje, odpowiada 
że nie zna. Znał natom iast zam ordowanego 
Juszczyńskiego, który przychodź.! winszować 
mu now ego roku i bardzo chłopca fcLwali Na 
zapytanie G ru z-i b o r „ c z y  ,  bawiących s k j

Oświądczonle prokuratora.
Przed rozpoczęciem  dochodzenia sądow e­

g o  zmblera głos prokurator W ipper. D otych­
czas urzędniczo chłodny, rp okojay  glos jego  
drży źle tlumionem rozdrażnieniem . Oska Wy­
ciel publiczny występuje z oświadczeniem , któ

kom z zeznań A leksandry P rictodkow cj. Łu> 
kssz Piicbodko ze szczególnym  żalem mówi o 
naczelniku policyi śledczej, k tó iy  śledztwo po 
zoalezięi>ńt trupa Ju»w?yńek!*g<« rozpoczął -—  
obeenitr- pozbuw ienym ' śsezególaych -pat w i przy­
w ilejów — - Eugeniuszu M isżEźuta T v .i-.id .i iż 
Miszczuk cdrazu b ó  aresrtjv»aniu, które we 
cztery dni po w ykryciu m orin-n astąpiło , trak ­
tow ał go jako notoryczne go mordercę i n m t-  
w ist weń by się do zo*odai przyzi.ał, .p o n ie ­
w aż go i b«-z tego inn: m ordercy Jaszczyńskie­
go  poznali?.

G d y 2b-go czerw ca został przer. now ego 
naczelaika policyi śledczej K rasow skiego w e­
zw any, nicnońie-j dc-zcał przykrości. O golono 
Eiu część g łow y (szczegół ten został już po­
przednio eriąki zezpar.1 on A łekssndky Prięhod- 
kow ćj u ttifcn y), JftchartktePyiowane, puczem 
ąt&prowadkuhw na ti-Jej^ce zRalezienia trupa, 
g iłz b  g o  JpO/;n»waik j :d*n z przygodnych, w y- 
nałezibnyea przez KrasowskiegowwiwifcOw.

O brońca G rfgorow icz Barskij zadaje św iad­
kowi pytanie, czy  w  roku 1912  sizdz ał w  wię­
zieniu. Gwizdek (d p o w iaa* po niimyśle tw ier­
dząco. Z apytan y jednak ro co —  milczy. 
O urcńca usiłuje dowiedzieć ssę. Prezes w ó w ­
czas łftlrzym uje go, zw M csjąc uw agę, iż obroń- 
ca, jąko  yra*fn.k, przed innym i winien wie- 
dziftć, ±r ż»h»sać nikogo dó neanadr nić wolno.

N łktępuje odczytanie protokulów: 1) b a ­
dania TśaczozDawcY prosektora T tfa n o w a  
o rzeczy, znalezione u Prichodżi, z ł b*d**Msi 
krwistych pl*m w  mieszkaniu Zabłockiej, które 
zajm ow ali Prichodkow ić i 3) rzeczy Prictrodki 
znalezionych w  introligatoini K olbasow a, gdzie 
św iadek pracow ał. Pierw sze dwu protokuły

'N n pytanie prokuratora przypom ina sobie; Ac now ego do d asycb , znanych z-aktu  osicar
że w  dniu krytycznym  juszczyńskieiiui zabrakło 
proebu do rtrzelby, oświadczył jrj jednak, że 
ma^ źródło, skąd bez trud acści proch dostanie.

Zdumienie w yw ołuj* oświadczenie śsrind* 
ba na pytanie Zsm ysłnw akiego, że nie wie do 
<jns dnia, za co s ’edział w a resicL  jej mąż,! 
te agenci nie nam awiali jej zupełnie do jak ich ­
kolwiek zsznsń. C iągle  p y t a s z  powodów cy­
w ilnych o agentów  w yw ołują ponowną u w sgę 
adw  K srab  szewskiego, że podczas rozpraw  mó 
wi się o wszysifciem, tylko nie o siedzącym ń" 
łav?ie oskarżonych Bejłissic.

O  g. 5 ej przewodniia;ący zarządza przer­
w ę obi&dową do g. 8-ej.

Fotc-^s fie.

Z  polecenia prezesa, dziś dokonane m*

wiana przecząco. R edakcya zapytania nie po­
doba się przedstcwicielwwi pow oda cywilnego 
o. Zsm ysl Jwskiemu, który pro. i o w łączeuie 
fraze.u  do protokołu.

Jusz.

re  1 sędzió* , 1 o b ecn ych  w p r a w '*  w  k on ster | n0 trUp c f j r y  N le ż y n s ia  za p rzecza  pogłoskom  
n acyę. P ro k u ra to r  W ip p e r  żąd a m ian ow icie , j j , to b y  C zirk c  sr pozcSLaw ił ję j có rc*  pieniądze: 
by sąd u ch w alił za ka z um ieszczania w Flaal* ch j .z o s ta -r il d w o je  dzieci 1 tyle.

dzieci nikt nie łapał i nikt nie rżnął* odpo-1 być zdjęcie fotogru iczn e j ^ a d ^ R o -  w  jednym
rgjem plsrzu  planu sytuacyjnego p t  siadłojci Z>j- 
cew a dl« pow odów , obrony i przysięgłych, 
którzy otrzym ają po jednej odbitce.

FósiedzeniŁ wiecztłrnu.

Posiedzenie w itczo .n e  zaczyna się o g. 8 
m. 15.

W  sali większa niż z rana i ns posiedzę- 
r.up popoludniowem ożywienie. Ł a w y  d ii  pu- 
blieznośii pełne. Z a  ki z salami sądu— podobnie 
jak i w  dniu rozpoczęci* proeein szereg uunm- 
durow acych i ur*ędna.ów sądowych. P ow izc- 
chrją uwpgę zw caca taż za fotehuri p re zy d ia l­
nym i sitd ją ca  grupa: prokurator kij wskiej
izby sądow ej p. Ctupiińikij, sędzia śledczy, 
który z ramienia m inisterstwa sprawiedliw ości 
śledztwo pierw iastkow e w sp ra w ie |B ijb sa ‘ pro­
wadzi! p M « zk iew icz i gubernator kijowski 
Sukowkin. Ukazanie s:ę prokuratora Gza^hiń 
skiego będącego jednym  Jz?głów nych  j działaczy 
sądow ych, który proceą niniejszy parokrołmie 
przez sędziów śledczych dia brcku doalodów j

Babka Jaszczyńskiego.

Z  kolei zaczyna się badan-e babki 
czyńskiego Olim piady N !eżyćskiej.

Przed kratk-m i widzim y sU rą kobietę z 
ludu, ubogo ubraną. Cichym głosem cpow  ad* 
znane ju t z zeznań Prichodkow ej szczegóły z 
życia rodziny N icźyńskijh i Juszczyńskiego o 
poszuki łan iach  t-.błopća i o entlezroniu 4topa 
Na zapytania adw. pr-ys. Szm ako js. i Zam y­
słów skiego, Nieźyń3ka odpowiada, że gdy p<j- 
dejrzenie padło na n:ą i na ź richodkową po- 
heya śledcza pzupjłale je zam ęczyła, rozgrom- 
l a ‘ . Nie m ówiła św iacuząca ageniom , by szu­
kali m orderców chłopen pom iędzy żydami, mó 
w ita tylko, że n ic szukają tam , gd n e "należało 

\ stukać, a więc na Ł ukjąców ce, gdzie znalezio

i dziennikach nic tylko stenogram ów , ale i dłut 
szych sprawozdań z posiedzeń sądow ych. Z 4 
danie sw e m otywuje on tem, że chociLż pra­
wo żadnych ograniczeń dla cgłaiz& nia apraw c

Zeznania Nieżyóskiej mało dają nowego. 
W ażne są natom iast z tego w zględu że obąLk- 
ją  do reszty pitrw otną woroyę o domniema 
nym  udziale rodziny cf.ary  w  mordzie N e-

zdań z publicznych posiedzeń sądow ycn nie mówi spekojnie. G J y  o p o w iid i ^  u
przewiduje, i«kt ten daje się wytłum aczyć tem, 
że Dodczai kodyfikow ania ustaw  sądow ych ce­
sarza 9 Dek3scdjF> II, będących podw aliną w  pół
czesnej procedury rosyjskiej ani prasa, ani w 
szczególności stenografia nie były  tak rozp ow ­
szechnione, ja k  d :isi»j. Z *  w zględów  ttchaicz* 
nych w obec niem ożliwości internow ania w 
gm achu sądowym  około 200 św iadków  naraz 
w danym  wypadku podzielono ich na grupy. 
K a in a  grupa, stojąc przed kr (kami, j is t  z  g a ­
zet doskonale o  przebiegu dochodzenia sądo­
w ego i o zeznaniach sw ych poprzedników p o ­
inform owana, praw o z»<i— iirt. 645 Ust, proc. 
karn- w ym aga, aby każdy św iadek aż do chw i 
li w yw oiaoia  go  w  celu zbadania był od 
procesu izolow any.

W ob ec tego prokurator je* t zdania, iż 
sąd, rozw ijając myśl zaw artą w  art. 645, m o­
że stw orzyć precedens i w ydać zakaz umiesz- 
cz*.nia stenogram ów i dłuższych spraw ozdań w  
dziennikach aż do chwili ukończenia docnodze- 
nia sądow ego, a w łaściw ie do chw ili ukończe­
nia badania w szystkich św iadków .

W nioaek prokuratora spraw ia olbrzymie 
wrażenie. N a ław ie obrońców  poruszenie. A d w  
przys. G ruzecberg pow staje i chce przemówić. 
L ad a chwili, w ybuchnąć może daleko poza ra- 
ii>y procesu wychodząca cclem ika. Przewodni­
czący nie dcpurzcza p. G ruzeńberga do głosu 
i po krótkiej w ym ianie zd łń  z aseaorami ogła­
sza rezolacyę sądu, opiew ającą, iż sad uchyla 
żądanie prokuratora, uw aicjąc, iż kw estya wpro­
w adzania do postępow ania sądow ego nieprzewi­
dziany cn przez praw o ograniczeń nic należy 
do k o sp eteu cy i sądu. Incydent jest samo 
przez się w yczerpany. P. G iu ien b srg  proi»s 
sąd o Łapisanie do protokułu, że jednak przoz 
prasę ur&biana jeet opinia publiczna w  obecnym  
procesie.

Iiłcydatt.
P o rozstrzygnięciu poruszonej przez pro­

kuratora tak drażliw ej kwesty* zaczyna sśę ba­
danie swiasUów. ^ iledw ie wym ienił przcirod* 
niczący nazw isko kolejnego świadka, wstaje

labionej fuzyjce ebłopcs nie jest w  stanie po- 
w strzyn.' 4 się o d 'p łaczu . Pozostaje nieustalo 
nyts fakt, czy m *ły Juszczyński w istocie opo­
wiadał babce, ; że jakiś żyd proponow a', że; 
pokaże mu jego  ojca, k tó reco *  chłopiec, nie 
znal niemal wcale, lecz do któregp tęskni! 
bardzo.

Czyteiiió zszntń.
F o ukończonem badaniu babki J^szczyń 

skiego sąd przystępuje do odczytania danych 
podczas śledztwa pierw iastkow ego zezr»«ńzmar­
łej ciotki ofiary N itulii Juszezyńskicj. Juszczyd- 
dca, która stosunkow o dość ń jł*  majętna, za- 
rabiała bowiem  klejąc pudelka dla firmy Man- 
dla od 50— 100 rb. m iesięcznic, bsrdto  lubił* 
siostrzeńca, za którego nsufcę płaciła.

N a pierwazem -badaniu 27 kwietnia 19 11  
r. Juszczyńska zeznała, iż  na dw a dni p rz.d  
zabójstwem  podarow ała siosu-zeńcowi czarną 
skórzaną poitm onetkę z 25 kop. pro&ząc by 
kupił plstonów  za 30 kop. Chłopiec ua drug: 
dzień przyniósł pistony, portmonetkę zaś i 5 
kop. pozostaw .l u siebie

Na drugiem badaniu 28 lipca J iszczyń- 
ska ośw iadczyła, i i  znuieziona przy chłopcu 
chustka do nona, przypom inająca w yciętą z 
poszewki ściercczkę i,ie nabjżaU do niego 
Jusiczyński był chłopcem iilcym , lubił ■ ię gi* 
mna&iykowac i jeden człowiek nie dalby z nim 
sobie raJy. *

Na trze ciem badaniu J iszczczyńska o- 
św iadczyła, iż chłopiec szelek nie n om  i sp o ­
dnie podw iązyw al szpagatem. P ooarow ała mu 
szelki, ale okkzaly aię niedogodae. Znalezione 
wśród 'fa łszow anego przez M azczuka. czy  też 
jego  agentów  mate^yalu dow odow ego, szelki 
nu. były  temi, ktu.e posiadał choć nie nosił 
zam ordow any JusiczytiskL

Po rdczytaniu zeznań św iadka, prokura­
tor prosi przysięgłych, by zapamiętali, stw i r̂  
dzone fakty: A td rz z j Juezciyński hył u cio-ki 
poraź ostatni i i - g o  m*roa o  3 po p , oddał 
kupione plscony i zostaw ił u siebie portm o­
netkę z 5 kop., następnie zsś. że brat Jusz-

ponow nie prokurator i oświadcza, iż przed r y ń s k ie j  Fieodor N ieżyóikij nocow ał u niej w 
chw ilą zw rócił się doń starosta ław y p rzysięg-j l0Cy  z piatkił na sobotę i całą acbc.te nie wy- 
lych z p fo ib ą  o pow tórzenie nazw iska p o w o -1 chodził.
lanego św iadka. Prokurator, nie m a ją cy  praw a .  _______
A—   --, - w, < L — T  ̂   _* . .̂ X__7  7 _ __ 2  ł . 0 •

P o przerw ie posiedzenie rozpoczyna s:ę 
od zaprzysiężenia św iadaa Bobkowa, który spó­
źnienie sw e o b jz ś iia  chorobą. '5 ąJ posła niania 
go  przes*ucbać w dn. 3 październik*.

Fieodor N ieżyński-

Brat matki Juszczyńskiego mówi o aresz­
towaniu go  p^zez policyę, więzieniu przez 1 l /a 
miesiąc*, a na zapytanie prokuratora odpow ia­
da szczegóły poprzedzające zniknięcie Jaszczyń­
skiego, oraz dotyczące pestukiw ania go .

Pow odow ie cyw ilni dosiadają u 'u b io ae jo  
knnika i zapytują s - o stosunek ajentów ś le d ­
czych do świadka, N zti.n ’.je, że ajenci w ska­
zali mu jako za b ije*  Ł u k a tc ł Piichodkę i ob =-

komu sikowania s i ;  z  przysięgłym i, nic nie od­
powiedział, prosi jeduiik sąd, by w yjsśail przy­
sięgłym , że po inform acye m ofą  s 'ę  tylko 
zw racać do prezeaa. O brona protestuje prze­
ciw ko rozm owie prokuratora z przysięgl/m i, 
pow odow ie cyw ilai zaznaczają, iż Słyszeli, że 
prokurator nic przysięgli mu nie ojpow iedział- 
Burza zn ów  wisi na włosku. Z tże gn yw u je  ją  dc- 
cyzya  przew odniczącego o wciągnięciu oświad­
czenia p. W ipper a Jo  protokułu.

:Dwaj Orendarze.
Przed kratkami rasły ch łop ak— kolega za- 

mord.»wanes o Juszczyńskiego— Ilei3 'V o  O rcn- 
d łrz. M ówi cichym l-d v ie  dosiysial-.ym  gio-

żenia, nie wnoszą. W  trzecim wypadku w y ­
nurza się, popsrta przez w ydobyte z jednej 
jp deponowanych' w  sądzie pak dow ody rzeczo­
w e, aw estya.

O to w śród rzeczy Łukasza Prictodk/, 
znalezionych w  ws*isztanie Kołb-asowa, zn* jlu je  
się podręcznik szkolny i uwa św istki n&pieru, 
Na jed nym z r ic h  zapisany jert po rosyjsku 
1 po łacinie w ykaz anatom iczny ciuła ludzkiego, 
na drugim kilka frazesów  natury pogromowej: 
„należy na żydów  cbrócic podejrzeaie zam er- 
dowarJa Juszczyńskiego. Najlepiej w yw ołać 
po gro tu przez przypisanie żydom -m ordu rytual­
nego* ctc. Z»pytatiy P ik h cd k o H u m a czy , że 
dru^i sa-istek jest wypiskiem , zrobionym  przez 
jego znajom ego Laszczenkę z cytst artykułu 
pisma „R uskoje Z aam ia*, podanych przez 
dziennik „K ljew sksja  M yśł*. C o do drug tg o  
świstka r&  J r ie d e s  nieumie wytlócaaczyć jeb'o 
pochndzcn.’a. Jako człowiek ciemny, tak spe­
c ja ln ych  cyiat. tem bardziej przeplatanych sło­
wami łacińskiemi, nie rołum ie zgoła, Sąazi, 
iż św istek ów  w ypadł z którejś z książek le­
karskich, jakich w iele daw ano mu do opraw ia­
nia. Sądzi również, iż gd yb y  odraz u rozpo­
częto ra lcżyte  dochodzenia, możae.by b j ło do­
wiedzieć aię nazw iska osoby, która ow ą książ­
kę Jo opraw y oddal*

W  daKrym  ciągu, naglony pytaniam i 
przedst iw iciei* powoda cyw ilnego p. Zam ysłow - 
skiego, L u k a s . Prlibodko zeznaje, i e  K taaow - 
skij w yszukał oba r r g łd k c ^ e  św istki w  stosie 
a Jepotrzebnych pepierćw , jakie na podłodze w 
introllgatcrni leżały.

Zeznania św iadka Łukasza Pricbodki zda­
ją s 'ę  zwiastowKć pocz'i,tek zasadniczych p o­
gmatwa ń spraw y. Bardzo prostolinijne obale­
nie pierwszej, zapoczątkow anej pi t i  w s.ić łp ia- 
cow nika gazety „ lije w s k a ja  M j sł", wer3yi o 
zam o-dow aaiu Juszczyńikiego przez jego  krew -

um arzany postaral-jeię dóp-ow adzić do skutku, ijch , tak szczęśliw ie cń  dwóch dni przez pro- 
w yw ołuje pew aą s j'as^cyę. Pi Czaplinskij, od j ksiraloryę prow adzone, zaczyna się Umać. Ro- 
pot zątku procecu był obecny podczas n a r a d -  la policyi ńltd zej, która pierwotne, przeJw stęp- 
dopiero orl dziaietescego rana, pomimo o fr o - l  ie dochodzenie prow adziła, staje zię najw yraź- 
muie pednieconego nastroju, az do wiein.Qra{ niej dw uznzezną i zamiast j-sn ych  w yników
ńie Stawiał się do sądu. Pow staw ały z tego 
powoda najróżnorodniejsze pogłoski— i ctooie.-o 
ukazanie się jednego z autorów J  proce su S rjli- 
1u. kr«« im położyło.

P03 ..‘dze.iio wczorajsze tembartlzicj zano- 
w itdalo  się ciekawie, i i  na wokandzie znajdo­
wało aię zbaJac.it taKićh ś* ludków, jak  w spćl- 
pracow nicy dziennika BK !jew skajalĘ M yśl"',fpp . 
Ordyński, B  itszczewski i B -r tr l  Bruszkowaki, 
klórry c.alą sp r« » ę z torów  mordu rytualnego 
n s tory  zbrodni pospolitej dw ukrotnie!wykoIcsć 
zdołali* Nieataty Ol danie k a td fg o  św iadka za­
biera tyle czasu, i t  o wyczerpaniu projektowa 
nej listy św iadków  nie może być m ow y

Badanie p; Brazula Brutnkowskrego zosta­
je  odroczone do dn. 3 go października. Na 
wieczorkiem posiedzeń u wczorajszem  sąd zńo 
lit  przesłuifcać zaledw ie trzech świndków ? o j­
czym a zam eldow anego Juszczyńskiego, robotni 
ka introligstorskiero Lnkarza Prisbnd'ko, ucznia 
Pietra H Tańskiego i ojczym a jego, felczera po 
licyjnego L-'ont*go S to ic k ie g o .

Zeznania tych św iadków  jednak sa ze 
wszechmiar ciekaw e. D a ją" 'n o w y  m ateryał dla 
dochodzenia sądowego, ę^nucają now e światło 
na już osiągnięte wyniki —  i co jest najbar­
dziej godne zastanow ienia— ■gmatwają dr-fć do­
tychczas * y r * ź a e  zam iary oskarżenia, pomimo, 
iż ci co je  składali zestali powołani przzz 
pszedstawicieli oskarżenia publicznego lub c y ­
wilnego powództwa.

I to je it  ; rzeczą i n km aiej ’ dla procesu 
obecnego charakterystyczną: pomimo,1 i i  num y 
nieustann : przed oczyma siedzącego nh ławie 
esksrżonych B*jliga—  nie słyszym y o nim nic. 
Żaden sscztg c ł zaw asty w  - zeznaniach św iad­
ków  ani go cb-iąż» ani usprawiedliwia W  tem 
sU dyffai procesu podsądny dla spraw y nici-tnie- 
je. O bala sie jedyaie teorye i weraye,- kiore 
dążą mechanicznie^ do usunięca go  ze spraw y. 
W  danym  wypadku ̂ chodzi j o ’ odiZucen:e w yni­
ków  badań pryw atnych składających winę mor­
du b to ź na ̂ rodzinę w łasną ‘  Juszczyńskiego, 
bądź ua ową tajem nic ą damę toczącego się 
procesu W itrą  Cłeberiakow ą, w  otoczeń u tej 
lub ow ej gruoy!:,sympatyków— zaw odow ych zło 
dziei. I ta jap rozayp rocesu alna, jakie wznosi 
oskarżenie i przedstawiciele porroda cyw ilnego, 
by się wreszcie zbliżyć i ująć pods^Jnego je it 
bodaj najbardziej charakterystyczną cechą obec* 
nego procesu.

Ł u k asz Prithodko.

Ojczym ofiary, stosunkow o młody j«.sz;-ze 
człowiek staje przeu^aądem^Jrjesłychaniej zde 
nerwowar-y. G los mu się co chwila urywa, 
nogi drżą. Przew odaiczący proponuje mu, by 
składał «we zeznania'„3iedząc i n*k*zuje^p zy

| zeznań A leksai d ry  P.-icboJkowej, m amy przed 
sobz, dzięki ezn ni 1 jej męża, coś, czego się 
nie: zawaham  nazw ać mętnem.

Piotr Hitańskl.
Przed kratkami uczeń w  czarnej kurtecz­

ce— rów ieśnik zam orjow an ego Jaszczyńskiego. 
Nie zm iesikny w cale widckiein sądu, giośao  i 
śmiało opowiada on jak bew iąc się w 'sa d yb ie  
Berne.ra stanął przed pieczarą— u wepSaia do 
którkj u;rn.ł kaw ałek okf»dki z ksietu, ot  k t ó ­
rej widniał nap i i „Jaszczyński*. Nie zn sł re- 
go  n azw iika— nie czytał gszet, nic przeto o 
zniknięciu syna Prichodkow ej r ie  w ied ział. A le  
wiedziony ciekawośiflą, chcąc ^rzytem poch w a­
lić się odw agą przeil kolegą, k tó ,y  z niru r a ­
zem na w ypraw ę ru szy ł— wlazł do pieczaiy. 
Pieczara rozgałęziała się na dw a korytarze. 
W  lew ym  ujrzał Hilański c o ś — co mu się na 
razie w ydało lalką z  gliny.

Po przyjrzeniu się poznał; trup chłopczy­
ka w  koszuli, w  siedzącej pusta .rie ze z ł iązst­
u dn i rękami. Hilański w yszedł niezw łocznie z 
pieczary i  zawołał przechadzającego s :ę o jczy­
ma felczera policyjnego L c o u te g j S ien ickitgo . 
Sienicki weszedł do pieczara i ujrzał trnpa. 
Potem wyszedł rów nie* 2 podziemia i pr szedł 
po policyę.

Prokurator, pow odow ie cyw ilni i obrona 
usuuje u stłh ć odległość od mieszkania chłopca 
d o  pieczary, czas zaałez enia tru p i i inne hun- 
kretne dane. Udaje to tię  im po crę»ci.

Leoniy Si&iiiski.
Zeznaje ojczym  poorzednlego św iadka fel­

czer policyjny Leonty Sienicki. O pow iadanie 
w treści sw ej nie różni się od opow iadania 
pasierba.

Na zapytanie prokuratora Sienicki stw ier­
dza, iż urupa J uszczyń&iirgo znalazł około 2 ej 
popoł. Pasek malca Użal u stóp ofiary, w e­
w n ętrzn i sironą, na której było napisane ic re  
i nazw isko Juszczyńskiego do g ory. N atych­
miast po znalezieniu trupa poszedł św iłd ek  
w kierunku cerkwi św . T eo d rra  na Łukianów - 
ce, by zawiadom ić pnsfcerunkowego stójkow ego. 
Poniew aż słójkow ego Die znalazł, poszedł do 
znajom ego pubcyanta O zadczij*, ten jednak 
nie cncirł tam  iść i w ezw ał innego p o licjan ta  
Laszczenkę Z  Laszczenką poszedł śuiadeK po- 
nowule do p ie c ja iy  w sadybie B r  ner a. T am  
L a tzc ze ik o  w sztd! do podziem nego kury tarza 
i na zapytanie św iadka, ery widzi zagadkow ą 
fi-urę, zAwolai: ,tok, ale tu chłopiec!*. Ś w ia ­
dek (>om.wnie udał się do pieczary i znalazł 
nad miejscem, gdzie się zn a jd ow au  gtow a w y- 
niesionego ju t  na powierzchnię trupa, w eikuię- 
te w gliniane sklepienie kuvyU rz* kajety za ­
m ordowanego Juszcryńskiego.

Św iadek nic z ’ gazet o zniknięciu Juiz- 
czyńskiego nie wiedział: trup jego znalazł p r z y

pieczarze pi 2ez pa­

tem w< ż .emu podać św iadkow i w ody. Pri 
chodko co chw il* sięgając'jpo szklankę z wrofej 
ęłosem drżącym  opow iada hhtoryę ródzijńnyck
stcs iiik ó w  zam ordow anego Jaszczyńskiego, jej-oj padkowo. skie:rbwany *:u 
w yjście z domu w  fatalnym dniu 12-go mserca, I ai-^rba II aftakiego. 
ń ie p o k f  A leksandry Pricbodko i a w ć j^ ła s u y  N a zapytanie obrońcy G guseabeaga « • « -
wooec zniknięcia m ałego 'A u d treja , p.;szukłwa- c d ^ w ia d ł,  it  w  da;u s ia W ie n ia  trupa 
a is , a h y l/  1 daicn niku^ .K ijew ikaja M yśl* iM 4 - A»|»> ® * r« ) to p a u l śa ieg— w ed* przedo-
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staw ała s.ę do w nętrz* pieczary. Na miejscu 
Sdtie był t up widział świadek po wyniesieniu 
c iała  kr w a w a  plataę.

W  b U L zyts c ią g u  p rzez ob ron ę b ad a n y 
S ien ick i, po p ew n em  w a b rtu u  zezn aje , i c  w:i 
dział «ię z W :erą  C ieb ie ria k o w ą . S :e d i i* L  
on a w ó w c za s  w  a ,e sr c ie  ry rk u ło w ym  \k ied y—  
św iadek  n ie pam ięta) i prosiła  o po rad ę le­
karska- *

W  trakcie konsuitacyi (Siem cki sm arował; 
jak się okazuje, 'Cztberiwkową jodyną) zaczęła 
go ona prosić, by jej dopom ógł w yjść z w ię ­
zienia. Czcocriakow a twierdził#, że bardzo w ie­
l i  traci, siedząc w. areszcie. M u ła  ona zbierać 
mat^ryał w  sprawie zam ordow ania Jaszczyń­
skiego. W ie już w ie ie <—  brak jej jednak naj- 
WŁtuiejszej dauej: kto mianowicie, za  grube
pieniądze podkupiony, znalsz!- pierw szy trupa? 
Ś wiadek tak był uniesiony gniewem , że, za- 
niedta-n>zy zbadania, kto i d llą zeso  miał go 
podkup ć, wręcz powiedział Czcberiafcowej, że 
rrn p ried  sobą człowieka, który pierw szy zna­
lazł trup Juszczydsłnego. C reb m a k o w a  zmie­
szała s ę  i przeproś łą go.

Opowi&tfriŁ.e S :eoiciciego w yw ołuje gorą-

csłyra przebiegu cjiskusyl wiedzieli nasi w y­
borcy (!). Nattępnie przew odniczący stan ia  
pod glosow anie trzy pow yższe wnioski p. W . 
Demozerski z których trzeci z poprawką radne­
go  W . Cytow icza. i i  poszczególne przem ówie­
n ia  wpisują się do protokółu o ile fcteś z rad­
nych tego zażąda.

N a s t ę p n i e  p r e z e s  z i e ra s t w a 
p o w i a t o w c g  o zakom unikował zs branym, 
it  Otrzymano wskutek starań w Petcrsburjfjh 
pozwolenie na budowę kolei żdeznycu  w po­
wiecie fcijowskiń: -i) K ijów — M irohów ka— E.a- 
h arłyk — RzySEŁiów na dystansie 50 w iorst 1 
2) K ijó w — Obuchów — Bojariea ~  Herma.oówlr:: 
u * dystansie 6 5 wiorst. R oboty nad budową 
już rozpoczęto i w  aiedz clę w  m ifjłi owośći 
Myszofówka nastąpi poświęcenie robót, Z gro  
usadzenie na wniosek radnego Proceuki w y ra ja  
p. W . Dcmczencc podzięko wr nie za starania 
w tej sprawie.

W reszcie przystąpiono do uchwalenia na­
stępujących p o zy c ji preliminarza w yd attó  <r na 
rok 1 9 1 4  N 1 utrzym arle koni is t s - y i  pccite-. 
trych — 28,610 rb ; na rozjazdy dla urzędni- 

6,200 rubli,k ó w  policyjnych —  6,200 rubli, uh rozjazdy 
cą replikę prokuratora. Oski-rżysiel pub liczn y jj urzędników  sądow ych kolejami 300 rb,, na 
wręcz wyznaje, łe  nie może zrozumieć. jak  mo* rozjazdy p o łic y s n tć r-
żua kogeś nodsupić, by ten pizypadkow o coś 
znsU żł. Nasjfon/ przez p. W ipfiefa świadek 
z# z ss ie  w końcu, że za ró w n o  o a *  ej przygo ■ 
dzie w  sadybie Bernem , jako też o awem sp o t­
kaniu z CzeŁeriakową rozm awiał z jednym z 
autorów  dochodzenia pierw iastkow ego b. na 
cżeiiiikiem póiicyi śledczej Krasow skim .

Zeżnnnia S ieh tckifgo  Są d l* toczącej się 
sp raw y Bfjlirja chara kte-ystyrzae K oniec koń- 
e >w, z dochcdienia sądow ego z dokopyw anych 
przez sir-ony w  obliczu sądu i ław y przysięg­
łych badan, w ynu iza  się nie tak oczekiwana 
p raw da— ale r .a s ls  wiecznie intrygującej, w iecz­
nie w  imię jakiś utajorych interesów gm at­
w ającej spraw ę polmyi śledczej. I uo raz w y ­
raźniej występuje na ja w  postać d o n  n a  fa -  
t a l e  obecnego procesu rozgiośAego W iery 
Czcberiakowej.

O  godz. 10 m. 55 pcsitdzenie zostaje 
zamknięte

Następne posiedzenie dziś o gedz 11
rano.

Katastrefa kolijaia w Czarnorute.
W czoraj w  za rządzie kolejowym  otrzymano 

wiadom ość o n o w e j katastrofie kolejowej, tym ra- 
rem  w pobliżu st. Czarnorudka kolei Pol.-Zaćh.

Onegda, po 5. ir -e j w  nućy ze stacyl Czar- 
nerudka w yruszył pociąg tow arow y Ni 1163, skła­
dający się z 45 naładowanych Wagonów. Po odej 
śclu na odległuść n u ie j w ięcej 50 sążni od StaCyi 
maszynista S iap o w a ł p kzyśp ieiiyf nagle bieg p o­
ciągu. W akuiek silnegB Szarpnięci* pociąg się ro ­
zerw ał, Część jego  z lokom otywą i 17 Wagonami 
poszła naprzód, pozostawiając za aobą a8 WAgonótr

*77 -odległości paru w iorst od StaCyi atróż ko­
lejow y w idząc, że pociąg idzie z pog .azonemi la 
tam ism i, zaczął dawać m-SzyT iście sygnały alar 
m ijące . Ostatni, nie w iedząc o ca Chodzi, zaczął 
oglądać tor kolejow y i w ów czas tylfco spostrzegł, 
że estatoi w-gon nie jest zaopatrzony w  latarkę.

Stw ierdziw szy w  ten sposób rozerw anie się 
pociągu, maszynista pociąg zatrzym ał. J e la e c ie ś u L  
tuCząCe się z pochyłości oderwane w#goi-y z Coraz 
większy m impetem zbliżały  się do stojącego na 
torze kolejow ym  pociąga. Po chw ili w agony się 
zw arły , rozległ cię trzask i coydw a tory kolejow e 
zaw alone zo stiły  szczątKami rozbitych Wagonów.

ZnajdirjąCy się w  pierw szym  od przodu wz 
goi ie oderwanej części pociągu konduktar drugie­
go stupa‘a A . Andrusrczehko siłą wstrząśulenia 
zrzucony żostał na tor 1 zabll się na otlcjscu. Z wło­
ki zasy.pe.ne zostały ssCzątkami w agonów .

O gółem -rozbitych zrstało  W drzazgi 3 wago 
ny, jeden wegon został n a .“pół strzaskany i 4 w a­
gony ydniut ty Iz tjize  uszkodzenia.

O  w ypadku zakomunikowano naczelnikowi 
staćyi Cza.noruJka, który niezw łocznie przybył na 
m iejsce katastrofy z kilku robotnicami kolejowym i.

Z  pod gruzów  w yciągnięto zw łoki zabitego 
konduktora 1 tdw iezłono je  tu  stacyę.

S .w ieid io n o  również, iż dwaj inni kondukto­
rzy  odnieśli dość znaczne obrażenia cizłz.

W krótce, na skutek depusz a la r m u ją c y c h , 

z innych staCyi w y .ła n o  pcciągi pomoć-1'cze z r o ­
botnikami, którzy zabrali się do oczyszczenia toru 
O g. a m . to  w  n *cy oczyszczony został pierwszy 
tor kolejow y, o gedzinie ras n .ra n o  zakończyło się 
oczys d a n ie  drugiego toru. Przez cały  tea Czas 
kom ucikaCya osobowa i towarowa była w strzy­
mana.

P rzyczyną katastrofy było  nledbaiitw o ma- 
siyniaty, który p o  żtwierdzeniu faktu rozerw ania 
się pociągu zstrrym ał go w  nieo ipow iedaicai 
mifj.-ću.

100 r b ,  utrzymanie sa- 
tacebodu ziem skiego— 1,200 rb., ruzena 36 410 
racji; w  roku i 9 13  było— 40,9r->o rb. Na|ntrzy» 
lasuie biur znrządu ziemakiesKo —  57,720 rb„ 
w roku 19 13 — 52,520 rb. Na urządzenie i 
utrzymanie więzień—  170 0  rb., w  r. 1912  —  
1,700 rb. Na powinność drogow ą— 103,060 r b ,  
w roku 19 13  —  io i i3 5 °  tb ł Na wyi howarie 
szkolne— 286,345 tbi 80 k o p , w r. 1913 —  
216,409 rb. 67 kop.

Na tern wczorajsze posiedzenie o gad,;. 5 
i pól zo?tsło zarośnięte do dni* 8?isxej# zijn .

W  ciągu posiedzenia radny Lub.askij, 
korzystając z okazyi, rozdaw ał num ery .D w u- 
gław. O rła", co w yw ołało szeieg  psot s .ó .r  ze 
strony obecnych.

—  Z A M A C H  SAM O BÓJCZY. Na B csarabfc 
u sP ew ił l ię  otruć młody c .i.w ie K  Sidor Z . Pogo 
towie odwiozło go do szpitala.

—  FO O  W P LY W F.M  P R O C E SU  BEJLTSA. 
W eznrsj w  azifft na zbiegu ulic W . Podw alocj 
i Stołypinow tkiej uległ atako-wi rozstroju nerw ow e 
go młody żyd— stolarz Metr Kunik. Rozstrój n erw o­
w y  widoćzrde był spow odew any procesem  Bejlisa, 
gayż K. ni stąd ni zowąd zacząk krzyćreć: „Nie za- 
bijłiem , nie rżoątem fuSiCzyńskiego! Z:i co sądzi 
Cie!“; zaraz petem K. zemthai. Pogotowie odwiozło 
X . na siaCyę, gdzie d n y  z początku uspokoił o'ę 
a potem znowu wpadt w  stan nieprzytomny i za ­
czął incw u w ykrzykiw ać fnaresy bez związku o 
JuSzCzyńskioa i Bejlisie. Po pewnym  jednak Czasie 
przyszedł do przytomności i poszedł do domu.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  domu Nr 40 
przy ul. W . Żytomierskiej usiłow ał się otruć aiao- 
n isfeie* pod w pływ eta  jakichś zatargów w  rodzinie 
Aleksander P o. Po udzieleniu pomocy doraźnej 
odwieziono go do szpitala Aleksandrowskiego.

— SAM O BÓ JSTW O . W ero  *j około godziny 
7-ej w ierzorem  spadła na chodnik uliczny ortea  
domem Nr 5 przy uh KreszCzatyk, tuż obok skiepu 
S te d ’i , m łoda .dziewczyna Helena Mużel fca lat 
17 tu i, jak  skohstztcwzł lekarz Pc gcto tria, poniosła 
śmierć na miejscu. W  godzinę pCźsląj zabrano tru­
pa do proseltóryum . Padając sam obójczyni potrą­
ciła przechodzącą' ulicą kobietę D. Z ach a;c:en k ow ą 
i mocno ją  ooiłukł*.

J»k się okazało, dziew czyna ta (nazwisko n 1 
razie nieznzue) zaledw ie ua kiłka godzin przed 
śm iercią objęła obowiązki pokejówki u pp. Mar- 
schaków (młodszych) i p rzy  myciu okien zapyty­
w ała starą niańkę, czy p n y  upsdku 1  5-go piętra 
można śmierć ponieść na miejscu. W  janiś czas po 
ukończeniu tej pracy, niańki, kąpiąc dziecko, zw ró 
Ciła uwogę na przeciąg, który, j*k Się okazało, oo- 
Wotał % puwod'- otworzenia okaa w  sąsiednim po­
koju. Jednocześnie przyszedł .zwajCai domu i ia- 
cytał kto to przed chw ilą w ypadł z okna. W tedy 
ddplero okazało Się, że nowa pokojówka, zaw ią­
zaw szy sobie oczy chusteczką, popełniła samobój­
stwo.

d iż te tjft  fc% w sk i« j s^tasyś

Dnia 27 września (10 października) T5Z3 ».

F f  A f t * .

K 1 1 n a ś  » u 1 $ k,

u ń i  28 ( ir)  W acław a Rz. M.
J«H« 29 (12, Michała Archanioła.

W a4lli>ii ttSf.Ma 9 f i  i i  6 M. 16. 
Snłkśić Miaż&s. u gs-.-Sz. 5 w . 17. 
'£*1*Łsś #ui‘e '̂«sdz. r i  v .  ox.

P a i d z i e i - n i k a  Ił bt. a ł.

R3hu 1 7 2 6 . Sejm  gr-dsieński zibusia 
Augusta II do odwcłaniH z K u rl.n d y i księcia 
d fą u rycego ,

—  Pow rót zastępcy prezydoHta miasta-
Oae^daj pęw rócił z h e ttr .h a rg a  z*atępr_ pre­
zydenta miasta d r .  T . B jrc zsk . D-r. T . B j i - 
ę z ik  jrździt do Petersburga na zam knięcie w y­
staw y bygienicznej, na której był urządiony od­
dział Kijow a.

— -S&sya rady miejskiej, W c wtorek, 
dnią 2 pażdzisi tiika roipocaaie K:ę sesya po 
sieuseńl rsd.y n iirjik i-j. N a  porząaku azitnnym  
znajduje się prześzło 60 spraw.

etfj K ir y  p raso w e. Z  rozporządzenia p, 
o. gubernatora kijow skiego B. K aszkarew a, re- 
dakter gazetki .Poalednija Nowosti* z» w ydru- 
fcówanit w  numerze k dtJa 25 września arfy 
eulu LEcba przeszłoś,;i* i depeszy z Peters- 
bursiH .E ch a  spraw y B ijlis**  i redaktor gsizet 
ki .J u in sja  Kopiejka* za  wydruktowąwie w  mi~ 
merze z da. t-6 w m ś a ia  artykułu Stieczkinr 
.N a  sp ra w ę  BejJisa" i szeregu depesz z P e­
tersburga ,  W  Spraw ie B -jlisą*, ale - zacj zosti.il 
tt drodze admiaistracjrinej na  g r .y w a y  po 500 
rb, z zamianą na 3 miesiące aresztu.

— • K o n fis k a u  „K ije w l 2isinair. Kijowski 
komitet czssów y do spraw  wrasowych zarz idził 
konfiskatę w-czorsjczego (266) numeru gazety 

KijewUnirt* za uniueszczenie artykułu w stęp­
nego w  Sprwrie M. Btfjiigą

P olD ys ouzymwła rozkaz o koxf.skacie 
pisma o gode. 7 z rana i nafychm iast udała 
się do drukarni Kusznicrow a, gdzie d r.au je  się 
.K .jcw lan in *. O ia za ło  się wszakżr, ic  z w y 
jątkicm 1500 w szystkie numery były już rozc 
słane. Konhskata „KijęwlABiaw*, który jesz- 
w.ę nigdy nie podlegał podotnej karze, wzbu 
dziła w tnićście ogromną arnsac-yę.

Komitet cenzury pociągnął redaktora .K i  
jewltaisia* W . Szulgina do odpowiedzialności 
sądowej z paragrafu III art. 1034 (szerzenie 
rłaaihw ycn inform acyi o osobach urzędowych)

K. 9 X. * S 18
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Songi. wox3,’ . Cel*.
BłiwL  itr pszy O* »*) ?«».
‘mu. w il ,j»ta«.aci vt p .sś  
Kic?.ri» iybk.w iatru  (w  saaa.) 
m a m .  «r«Ah *y«)
il*sa) S(*-. n  etida.

a<S g. »j r r lj 4,
e*  g. ? fil wlófi*.

M-iiw. ^wwletr** w , 17,3
iP ■ IttlśA.ji* . • , . . . .  9,8
P'Łsaiiętka teaajicl. pa v. w  -i^ js  śwhy 11.9

pTx«ó. łesag. pary. w  iiągu  4?»y 3 r

O góldy stad  pnjgody w  R o z y ł aucopaj^ 
•ddwj a -rsuw* d ś  podstaw ią  tó * * ra r* »
0 , stirw storyuM  BxycxtUtgot

O pady notowano miejscami w e  wszystkich 
rejonach oprócz pasą południowego. Tem peratura 
wyższa od normalnej w  południowej jpoiowic R osy i, 
niższa— w półaoćuej.

Pogoda przewidywań:.: nieco chłodniej i chw i­
lami deszcz w  Kijowie, u iaw ięlU e mrozy w  t pasie 
północnym, chłodniej na zachedne i potudn. aCho 
Mzie, umiarkowane zlepia  w  pnze*iałych rrjoraeb, 
opady oczekiw rne r a  skrajnej północy i w środko­
wym pasie JRusyi, Sucho w  pozostałych rejonach.

W  AdministraCyi „Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Ma s a p l ż a l  r z . - k a t .  w  K i jo w i . :  pp. Edward 
Korwi a-Piotrowski 25 ib . —  Katarzyna L ip kow sra 
5° rb.

f i s  R a i l t ib C n le js z y o h  p r z y  K o l s  n o b ie  i
p. Stenlsław ow a Syrccayńska *»misst wieńc# na 
grób ś. p. Zygnaunts Podhor*kieg") -5 rb.

I3a  p t^ s in y o h  * r G a lic j f l :  pp. W itold Kon­
dracki 10 ib . —  C. M ę żyń sk i 25 rb. —  H. M. 
5 ib . —  Józtf Chrząszezirwski 100 rb. —  Mary* Ke- 
sielska 35 rb. —  D-r J. I 5 rb. —  Apolonia Jaku 1 
bsw ska 1 rb —  Jan M ińkowski 109 rb. —  Danie­
lak 2 rb. —  R zeszow iak 50 kop. —  Rejm aaowski 
50 kop —  Grodzicki 50 kop.— B alćerzak 50 k »p.—  
if. 25 kop. —  B o!m !ń « i 20 kop.— Sielski 25 kop —  
Lippa 20 kop. —  Chęciński 20 kop —  lu m u lsk i 
50* kop. —  Grzelak 50 ken —  Skoiarki 30 k o n .—  
Ducknowski 30 kop. —  Sierr,et 20 koc. —  W, 21 
lu p  —  S. J. 1 rb. —  G&wryhiw 30 kao —  W . Sie- 
fidski 30 kop. —  Skrrodziński 13 kop. —  D:abio- 
«ek 30 ki p. —  Jóź^iak 30 kop. —  I ł  M. 30 kop: - 
M. R. 30 kop. —  M. D. 51 kup. —  W . M. 50 kop —  
T . S. 25 kop. —  Z. 1 ro. • -  St. FI, 52 k op , - F 
50 kop. —  W n. 1 rb. —  Cichocki 1 1 b. —  Jinićki 
-,o fcob. —  S. J. 1 rb. —  W acla  A'uehna 1 rb. —  
Rypiński 50 kop.

K a  M a c i e r z  C i e ? r y ń s k ą : '  pp. C Moszyń­
ski 25 rb —  M ary» KoSiuisaą 10 rh —  Otton S i-  
bińiki s rb. —  D-r J. L 5 rb. —  Apolonia jaku­
bowska r rb. — T . T c  liczek 1 rb. —  O. M arkow­
ska t -b. —  A . W rońska 1 rb. —  Jan iM aókcwski 
100 ib . —  B iałabrzeski 10 rb.

P a  r e m e n t  I p ” o c e m k a ś o i o l a  w  C h m ie l­
n ik u : Kii. Fr. RutkowsKi 3 rb.

R a  s p ła o e i t t e  i ł u  ć u  k o i o i o l a  w  Fa« 
^ to w l *: p. Marsymiliann Gruszecka 5 rb.

R a  D om  P r a c y  im ie n ia  S k a r g i :  uczen­
nice V I i V i l  klasy (w  dniu imienin Swego kapela­
n i) 8 tb . 50 kep.

R a  m p ie y  d o  u z n a n i a  T o a r . d o b r o *  
o z y n n n ś o i :  p. B iałobrreski 5 rb.

H a Tpwr. D o b r o o z y n n o ń e i  (n i odzież 
i obuwie) p. K. J. („-a pośrednictwem  p. Jóiefata 
AsdrzejowSkiego) 20 rb.

Z Grecji-

A te -iy  (AP). K ról wyjechał d o Salonik, 
gdzie., ja z  przypuszczi ią, w yda proklfcmkiyę do

-* wr-r r~* r • * 1 ? . _ tr 8 _ L !

^jcataaBaawBBBBBamags

Pożar aboża.

Tta<‘, Polski. D iii:  nD *s.y  i Huzsry*1; jutre 
„G rofh ow y W i-nieC* ( vv Krakowskiem").

Oppra» Dziś: „Klejnoty Mndunny*; ju t;c: po 
.ołudniu „Faust*, wkczo«ent „T raw iata* i „Va- 

jaCe“.
l* a tr  Sołowcowa. D;r'S: konćer* Kusew lżkle 

gn; juńrci po jpuluiniu „Unóstwo nie hańbi*, w.e- 
czorem  Koncert Kutew ickiego.

Z

ziemstwa powiatowego-
W ::z :rłj w  sali poiledzeń kijow skiego 

ziemstwa p o » iito w e g o  rozpoczęły się posiedze­
nia 3 go kolejnego zaTcmadzraiR kijowskiego 
zieirstw a powiatowego.

N * porrądku dziennym rozoatry wanie pre­
liminarza dochcdów  i w ydatków  na rok r 9 l 4 - 
O prócz tego wniesiono »—  w  ostatniej rhwili—  
na porządsk tUieany jeszcze 23 spraw . Tu 
okoliczność w yw ołuje niezadowolenie niektó­
rych rudn yib , którzy nie chcą decydow ać 
spraw  nie mając uprzednio czasu na ich zba 
dań le

O  godzinie 12 i pół zagaił posiedzenie 
marszałek szlachty pow iatu kijow skiego M Hu 
dym L ew kow icz zip raoztjąc  na sekretarza 
W . K«.,ę;la T kubectoja, *

Przed rozpoczęciem  rozpraw  nsd prilim i- 
sarzem  radny J. K e w l i c r  zuzaacza, i i  d o­
tychczas sekretarze zgrom sdzeń zlemskicn żle 
prowadzili protokół/ i i le  formułowali rezolu- 
cye, skutkiem czego napływ ają do gubernatora 
skargi.

P r e z e s  k i j o w s k i e g o  p o w i a t  o- 
w t g o  z i e m s t w a  W,  D e m c z e n k o  
w yjtśn ia , iż są dwie drog. do uniknięcia rtif- 
d orł*dacś-i, ł  mianowicie: 1) aby mówcy stre­
szczali na papierze sw e przem ówienia i sakowe 
składali sekretarzow i lób 2) aby wy»ssvgno*rs ć 
odpowiedni fur»du*z na steaoj;rafi«.t,:* Jeduakre 
m ów ca sądzi, że dostateczne j n t  aby na wzór 
rad m i-jstieb sekrłturc zapisyw ał tylko treść 
sp raw y i ostareczcą tezolycyę.

R a d n y  A . L u b i n a i t i j  przyłącza się 
d i r-statniego wniosfca p. W . Dsmuzcaki ra- 
znsc^ając, iż jest c-as;m  niepożądane aby <.

Dzisiaj w  Tes.trze Polskim po raz drugi ode­
grana zostanie świetna kom edja w  3-ch aktach A l. 
hr. F, ed iy , p. t. „Dam y ihurary* w wyb-urnem wy- 
kensniu pp« Dnnin-Rychłowślciej, Biskupskiej,.SsCh- 
nowski^j, G zylcw skiej Orzećkiej, Rb saskiej, Ordę- 
żai.ki i pp. B us-yńskirgo, Kiernłcklego, RyCbłow- 
skiego, Lechow skiego, W rorC kiego i Zbyszcw skiege.

Na niedzielę dyrekeya zapowiada w ystaw ie­
nie po m z drugi doSkoacłej kcm cdyl kontuarowej 
ze. śpiewam i i tbńcar»i zm arłego przed kilku dnia­
mi ś. p. Antoniego M ałeckiego, p. t. „Mazury w  
Krakowskie® * ^„Grochowy W ieniec*), specyalsle 
w celu  uczczenia pam ięci autora zasłużonego w  
dziejach rozw oju piśmiennictwa polskiego.

Na w torek d y -tkey a  p izygotow uje ciekśw e 
widowisko, na które złóży się 5 obrazóv/ z pow ieś­
ci H enryka Sienkiew icza p. t. „Ogniem i mieczem*. 
W  wykonaniu tego interei ująCego pizedstawienla, 
w którem ukazują s:ę znane w b y su in s z  powieści 
postacie historyczne, weźm ie udział cały  zespół ar- 
tyttycany naszego Teatm .

PRZYJECHALI D3 K JJ ftA .
ff< ttl Continental: pp. H. W ortman, E. B-a 

jar, K. Sasvot, P. PelCer, I. Zubków, A  Jiffrio, A . 
P fokcf -w,^ O. K oleśx‘kow rw z, M. W torow , Z. Be- 
szniłfe, J Fiszer, E. Ftnerowa, A . Kotiużyftski. W ł. 
Chełmiński, K. Radliński.

U and-H5teli pp. J. K unert, W . Tłniakow, 
A. D»ndg, J, P*pkiew icz, H. W erner, Fr. Bsiłla 
rzio, L Szutt, R. Rejchert, E. Fiedotow , L  G ijzłer, 
A . G-j ilcr, A . l .erkiew ićz, G W ąjsbeja, W . Bor- 
zlenko, P. W aldenraajer, A . Benslej, G. Mile*nt

Hotel Fran.ęo?e: pp. St. Grodzki. M G odzka, 
v,’ ł Cwietkow, A. Strażetko, L. Klinger, K. Matev, 
M. B  sźko w, G. B;re.-o:wski, M. Urbanowicz, M. 
LystczyńSkl, W ł. M-iianfizcwicz, A . Zajkow ska, 
1. k . Trubeckoj, St. Uziembło, St. Jasieński, S. Ko- 
robjin, A  Ejleuberg, M. Othrem ienko, B. Krugli- 
kturf, I. Fogel.

Hotel iirm itage: pp. F. Szulakowski, M. Ż u ­
kowski, AleKSienko, A . Jnikift, Z. Cbojecki, A  
Liszczyński, J. S itre .er , K„ T.m ofięjew.

H otel Hladyniuka: pp. Runkowski. T rjle ,
P ietrisiczew . N cjvl, Pnurewska, W aailczcuktę To- 
wałeluż, ki, R yhalczeako, W en L cl, Zenknwicz, Czen- 
ger, B ivk> i, Grigorjew . , ~

Hotel Praga : pp. M. Gorbatowskz, J. Kratki, 
A. K a rlii, I Zasienko, A . Kurdium ow, A . Ryndin 

Hotel Kani: pp. X  G.nn»_n, W . Opaczyńska 
D. L asienko, M, Szulc, G. Zozuia, W , Jaroszyńska 

E o le l i/Kize-su.: pp. Z. K . tjska, Sr.Sziszmar* 
P. B sriz je , A. Michajłow, A . Maksimów,

Onegdaj o godz. 10 ej w ieczorem  na st. Biel- 
ce z niewiadomej przyczyny wSzCzął się pożar w  
należących do rosyjskiego banku handlowo przem y­
słow ego składach zbożs.

Płpi.lito:-.; z ogromną S2ybkośCią ogarnęły je ­
den z budynków, zanim zdołano zorganizować ja ­
kąkolw iek akcyę ratunsową. Ogień spostrzegli naj­
przód funkeyonaryusze kolejowi, którzy z taborem 
Stacyjnym Straży ogniowej w yruszyli na miejsce 
pożaru.

R jzpoCzęlo się gaszenie pożtru, utrudnione 
brakiem dcstatecznej ilości przyrządów  pożarni­
czych, beczek i sikawek.

B rakow ało również ludzi, poaiewaz oprócz 
pracow ników  kolejow ych nikt w  akcyi ratunkowej 
udziału nie brał. T o  też w ysiłki tych nielicznych 
jednostek nie oslągsły  Celu, promienie ogarniały Ca­
ra z to now e budynki i po paru godzinach darem ­
nego zmagania Się z eguiem w izystk ie  Składy zbo- 
ża paliły Sir jak  świeca.

Luna pożaru b yła  tak w ielka, że widziano ją  
z najbliższych staCyi: FlbriSzty, Markuleszty i
Di akija.

Na drugi dzień rano na staCyę Btelce p rzy ­
był w ezw an y telegraficznie dyrektor banku i miej- 
3 Ce w y sprawntk.

W ów czas płonęło już Samo zboże, ponieważ 
na miejscu budynków pozostały tylko gdzieniegdzie 
n iedepaior; belki i żagw ie. F on im o nadludzkich 
w ysiłków  gsrstki ratowników, ogień przerzucał się 
na sąsiednie zabudowania stacyjne. C o chw ila  rau-ł 
siano śpieszyć w  inne m iejsce, b y  ratow ać z ig r o - j  
żone budynki.

A k c y ę  ratunkową utrudniało rów nież p iekiel­
ne gorąćo i gęsty gryząćy  dym.

W czesnym  rankiem zaCcęły Się p a lić  zabu­
dowania staćyjne, których pomimo w szystko nie 
zdołano uratować.

W  związku z pożarem na St. B ie lce  w czoraj 
po południu w  zarządzie kolei Poł.-ZaChodńlCh o- 
trzymnno kilka telegram ów  od naczelnika pomie- 
nicnej staćyi z prośbą o w ysłanie rabęrow  straży 
ogniowej do gaSzcuia pożaru, ponieważ SytuaCya' 
obećnr jęs t w proitjircrpaćzliw s,

Naztępnc telegram y d. n oL ly  o zapaleniu Się 
składów  kolejow ych, wskutek Ciego pow staje nie­
bezpieczeństwo dla innych budynków.

Naczelnik kolei w ydał rozporządzenie w ysła ­
nia Jabo;ów  z poblizkich jtacyu

Na razie wiadomo, że w  j,Tonących składach 
znajdowało się około 500.000 nudów zboża. Straty 
są ba, d; o zi zCzne. W ed łu g w szelkiego p raw do­
podobieństwa sięgają one 790,000 1 b.

a m ;i. W  Salonikach król z* b a * i do niedzieli, 
a następnie w yjtd zie d 'a  dckociania Lnspekcyi 
w ojsk znajdującycn się w  Macrdonii.

' A 'Łeay (AF). G ilib-b ęj cd«rffdzH V eaize- 
losa, pokazał c u  rozkaz o demobiliża^yi w ojik  
tu recki en i pros.i o w yd an ie ' 'odpowie d sich roz­
porządzeń egejatiej dyw:'2yi a ó h k it j ,  w  celu 
zapobieżenia maiiiwym: ztjścionr pcdćkał prze- 
•7Ci.ćiiia do Malej ftzy i uwolnionych rezerwi* 

stóąr tureckirb.

Z Sułg&r.l.
GcJia (AP). Rząd postanowił zbudawać 

port w P^rt-Lagosie, przeprowadzić apłlwitte 
k maiy w T rący  I bułgarskiej i pc łączyć przćz 
Dunaj bul fa r s ) 'c  i rumuńmie koleje żelazne.

Przygotowania-
Faryt (Wł.). A geucya H avass d o n r si, i i  

w greckich kołach p o lu yu  uych- pańuje r.rzeko- 
naifte, że T u rcya rozm yślnie przeciąga tok o w a­
nia pokojowe, celem p rzygo to ra n ia  należytego 
do w j-joy, zerw ania m g le  r&kowsn i napadnię­
cia na G recyę T u rcya  robi pospiesznie wielkie 
zakupy amunicyi i żywności. B jłg a ry a  odsyła 
jaknfljszybciej T u r c ji  jeńców  woi«nnj<ih.

Straty.
LWÓW (W !). W ydział krajow y oblicza 

straty wskutek klęsk tegorocznych w  planta(- 
cyacó i budyniach na sumę 28=5 rulUonów Itc- 
rt n, w  drcgscb — ro 1,? milionów. „G a ztt*  'Wie­
czoru** oblicza tc Straty ri* 400 m Utosó^ to)-
lo n .

—  A R E S Z lO W A N iE  0 P R Y S 2 KÓ W . W  rę- 
će kijowskiej policyl śledczej wpadła znowu 2 cli 
opsy^zfeów.

C>n«.j{'aj na W . W asylkow ikiej jeden z agen­
tów w /dz ąłu śledczego zwi 5cT uwagę a_ d * ć ;h  
oodejrzenych młodzieńców, Wtórzy v»e*zli da skł a 
du d r-ii* Kurowskiego po ku_mo nabojów i z? po­
mocą stójkowego a*eSitowsł ich

Aresztowanych, którzy ofiarowywali znaczną 
tum i pieaiąday za swe nwolnieaie, odprowadzono 
“ f  -żyrkułu łybedzkiegu i peddano rew iiyi oso 
-bistej. J

P»*iy jednym z nich, który się p o lał za koza­
ka Mikołaja LoDot sjewa sarleriono dwa paszpor- 
ty, jeden na jego ia-tę, rtrtigl na imię Mikołłja Ka- 
uiwcowe, następnie 1560 rb. 64 top. getówką, n_b> 
h browning z .» % ałyn am l zapasowym , 50 naba 
i w rewolwer o w yr b, L u p k ę  elektryczną 1 rozmai­
te inne rzeczy.

D-ugi aresztowany okazał paszport na imię 
Leona Lysznai, przy niua za Iczioco 92 rb. 84 kap. 
gotówką, Ł«btit i. l larkę. Lobodajew najpierw o- 
swiadezył, że jcSt k u p c e i p e t e m  wssukze przy- 
zn“ii  się, iż jest złć dziej cm kieszonkowym. Uslat 
olei *radj{eźy dopuścił s ę on jsżoby na stacyl 
„Dźwińsk* podćzss knta-.tr«fy kolejowej.

Lyst rizo peztreł »:ę z Łębodajetyem przed 
paru dniami i zamieszkał z nią* rru, ■ 1 w hotelu 
„Dalepi* p ity  ul. Nadbrzeźno KrcSzcsałyckiej. Re- 
wizya w  Kieszkauia aresztowanych nie dała żad­
nych Specjalnych rezultatów.

•— K R A D Z IE Ż . Zasom^ca dobranego klu­
cza okradziono ua 77.1 ib . mieszkanie G iganldre 
zamieszkałego przy W . Poda-alaej 35.

—  Ź A  N IE P R Z E S T R Z E G A N IE  F R Z E H
M ELDUNKOW Y ć II skazano 16 osób na ka 

ty pien.ężup. od 3 do 15 rb. z zamianą na areszt,
—  P O Ż A R . O n egdij w  noćy w  Puśzćzy 

Wodicy spaliła się w ,ll* Nś iS i , należąca do A  
Surwiłły.

—  N IE O ST R O ŻN A  IA Z D A . Na KteSzCzaty- 
ku zderi-yt się autotaebil 147 ?. dorużką Sżinka- 
renki. Onu ekwipi-ae uległy  uszkodzeaur.

Nieco później, rówpu ż na K>« azezstyku 
d ćy w łasnym  poworem  S. Z. w padł n*
Nowik.owa i wrzewt ósif ją. Za ninottreżn 
pociągsięio Z. do a>dpowiedziaino^ci.

— N A W Y Ś C IG A C H  Onegdaj na b ip z c -|^ -  Kaptieiew, M. Braznikuw, M Rasnowsfca, St. 
•Do»l > Syreckim podczas w yścigów  spadli z kcnl ijR asn sw a k l, L.. Grłubowa, T . Gruizyńska, M Oru- 
.iioćuo .iię poKuhli I. Dareszeufco i A  Zubricitij, i £>z-yń4ki, O. Bar, I. B .̂r, W . liahtriŁsn, Z , C>bii-

Polast-H Sts : pp. M. Bra::J swiez, M. K o iew u  - 
kow, A . Szelep, N. M elerowicz, L. Hujchberg-Hoćb- 
berg, P. Peiper. Fr. O łów. M. Susanow, M. Po po w 
A . T L o w , H. Aogene.c., M. C u c h o w fii , J. Podrą 
zftński, A  Lłtw skow ski, M Garowski, B. Gurow 
ska, A . J ikson, M. Aleksiejcw ska, D Lurje, R. Lu 
rje, Sz. Gurewic- F. G.irewicz, M. Bifinfeow-W ol 
końrki, I. Bilik, Sz. Llpoisiecei, M Duhma 1, I. SluH 
ki, Sz. GiróUn, J Sidr^óski, A . Makarów, M, Mi 
rsński, P. Klejm ao, L. Frindzel.

M  S -issteapi i t
feętosrtiiiĄ*

Trzecia wojna b£ Ikafiska.'
3  %t-?yród (Wf >. W ojłkc- serbskie o to czy­

ło pod Rabasziacem  powstańców albańskich i 
dokonało okrutnej rzezi. Podobno padło 3,000 
rjbańczykOw.

S p ra w y  bslicńskia-

BiiiłOjjrÓd (W ł.). Opuszczone przez ser 
bów nsiarts albańskie Staro aro i P ogrsd cc za­
jęte zostały przez w o p k o  gteckie.

Saloniki (W ł.). G recy opuścili Scre  , n a ­
leżący do Bułgaryi.

Londyn (W ł.). Podobno R osya  proponuje 
mocarstwo ot powierzenie jej mandatu mtei wenio > 
wanta w zatargu gręrkn tureckim.

K o n sta iilyn ap o l (W ł.) W ielki W ezyr za ­
pewnił urzęaow nie przedstawicieli m ocarsiw , 
i i  rząd turecki nie zamierza w łąc-ać do roko­
wań z G reryą spraw y w ysp egej«lticb. R ząd 
turecki pod żadnym pozorem nie chce w yp o ­
wiadać w ojny G recyi i w  rasie niepow odzenia 

to k o w a ć  o grariczy  się tylko dojniew znaw iania 
atosunR.ó ar dyplom atycznych.

K on stantyn op ol (W ł)  R ząd p row izori-
e z iy  T racył zachód,uej postanowił w ysiać de- 
putacyę do moc»r*tw w  celu w yjednania uzna­
nia autonomii T ra c j i

6 ii lTQ°Ćd (W ł). Spzh,jkow icz zostaje am­
basadorem serbskim w  Petersburgu, Nicnauo- 
wicz — w Konsl«ntynopclu.

Z Turcy i.

Ifjn&tóritynopbl (AP). ż j o d . i e  z trakta-
z. stało irade

Pogrzeb iaiacklago-
LWÓ?/ (Wł.). O negdaj o godzinie 3-ej po 

południu r a  ulicy Ossolińskich, tJr^ć miał w y­
ruszyć kondukt żałobny pogrzebu ś. p. profe­
sora Antoniego M ałeckiego, zgrom adziły ślę ty­
siączne tłumy publiczności, w  ktiżrych przew a­
żała młodzież i  Inteligencya. Na pogrzeb przy­
byli: Długosz, K orytow ski i Gołucbowaki i uały 
wydział krajow y; uniwersytet reprezentossał 
cały senat akadeusicki, pedslo nieśli cerla. sts* 
wili się rów nież profesorow ie połitccbnud lw o w ­
skiej, instytutu w eteryn tryj aego, prezydent rady 
3zaoInej krajow ej, prezydent i wici prezydenci 
miasta z radnymi, posłowie, dygnitarze, tow a­
rzystw a i instytucje naukowe.

E łsp o rtacyę zw łok celebrow ał arcybiskup 
3 'ictt „ . k i  w  asyście bi*kup- B .n durskiego  
i licznego duchowieństwa. P :łączon e chórjTśple* 
wały B e a t i  m o r t u i .

P ierw szy przemówił kurator ks Lubomirski. 
Następn-e —  rektor uniwersytetu S .srzyn ski. 
Imieniem AV anemii Umiejętności, M acierzy 
Szkolnej i innych tow arzystw  przem&wiąt pro­
fesor Kii’ I-nbarb, imieniem wydziału filczolmz- 
n e g o — prof. Bruchniłsk*, T ow arzystw a Nauko­
wego w  Poznaniu— K asprow icz.

Kondukt w yruszył z ulicy t)sscliń"klch  o 
4-ej, zatrzym ał się przed pomnikiem M i c k i e w i ­

cza. T am  przem awiał wiceprezydent LwOw a 
R u to « s li  i student Zagórski.

Olbrzym i icondukt pogrzebow y stanął na 
cmentarzu dopiero o 5-si.

Z A u stryi-

WJedsn (AP). Z  powodu choroby cerca 
triaister finansów Z h lcsd  podał się  do d y- j m.syi.

Vi iid e ń  (AP). Cesarz przycnyHł się do 
propozycyi premiera o udzielenie m inistrow i 
Zaleskiemu nie dyznisyi, ale d łu żn eg o  urlopu.

W iedsń (AP) C tr  Ferdynand przybył do 
sw ego zamku w  Górnych W ęgrzech, gdzie za­
mierza spędzić czas dłuźezy.

Z Rumunii.
B u k a re szt (AP). N a radzie królew skiej 

pcstancw iono rozpocząć budowę koiei żelaznej 
Turtuk*j-D obricz-B*lczik i budowę drogi K a- 
bu‘din-Dabricz.

Z Anglii.

Londyn (AP). W  So-dH’:e w hrabstwie 
Dublin miały miejsce poważne rozruchy. Tłum  
strajkujących robotinsów  roloych rozpędził sta­
do ow iec, pędzone do Dublina i r zu c ił butelka­
mi w p o lic ję , eskortującą stado. W  Ł u  a, ach 
policyjnych w ybito okna. Strajkujących rozpro- 
■ ':jł*  policya.

Londyn (AP). W  mowie wypowiedzianej 
L och y  Cnurchilł powiedział: , W yb o ry  po-

wrzecLne w zw-iązku z knC styą bom’ e "ruleA* 
rozstrzygną problemat irłandzfa, pocm n  dopie­
ro stw orzony zostanie grunl do rozpatrzenia 
żądań, dotyczących samorządu w  innych c!fę- 
śc ren państw a*.

Londyn (AP). i ,c o o  strajkujących rob o ­
tników w „ ołudniowej cz-ści Londynu napkdlo 
na pow racających z pracy tcLotiuLów iftfo - 
w ni. O dJziM  policyi konnej rozproszył Hma.

rai i u, ią f ’c*el H r . - a o p ,  B A. K rem e*,!, , (A?)- Z t odi
1 iari^kł; G. Kflrickl, A. Gwjtwić.’ , V  Kuźmer.i-o Gwc.łd.li-J hułgarsJco-tercckldL cgio?izoac 
tną jazdę -wici, M Kowsłińrki, W. Kełsmrje, B Knzncbuw SuUtóskie o dsmob:l z*cyf 

J f.tei, M. Wiktorów*, ,E. Kaptielewa, M WNelorow,

FoszkwJowiuych opatizyi lekarz Fugotowia, I zuwowa.

Kił«8taTityii0j;0i (AP). R - d i  m inlstiów 
polec łr  nciSswoari spraw wewuęlrznyt-h, aby 
cryaT pi zygoto a'a:iia da w jb o ió w  do izoy, 
oiscżo^ ych z powedu wojny

Z Bełskiego Wschodu-

Pekin (AP). C d byla  aię uroczyatoćć złoże­
nia przysięgi przez Juau-szi kaja w, obęcaońci 
ciula d j plomatycsmego, porłów  do parlamentu, 
w yższych urzędników i reprezentantów domu 
mandżurskiego.

Spraw a Dadlani-

B . ku  (AP). D adiani został skazany na 
20 lat robót ciężkich, Kaclidze i A lbiszaja n* 
j o  l*t a Bakurya a *  i  lata 8 m iesięcy rot 
aresztanckicb. K siętn ę Barbarę uniewinniono. 
Pow ództwo cyw ilne zostało odrzucone. W yro k  
dot/czący D adianiego i  A lszit ajn, w obec tego, 
i i  pierwszy z nich jest księciem, a d ragi azłafch- 
■ "cem, zostanie za  pośrednictwem  im niitra spra- 
wiedliwośr złożony Najjsśniejszem u Panu do 
zatwierdzenia.

UniewhżnlsFiie.

JaFóSłaW (AP). W y b o ry  uzupełniające 
w yborców  w  obydwu kuryach miasta jatOkła- 
wla uznano zs. nieważne.

7 grutnadze&is w y h a rcze .

J ir0S*f Y/ (AP). Gubernialne 7gr< madzenie 
wyborcze, mające obrać posła do D um y kh- 
m.ast ks U rusow z, który zrezygnew at z zajm o­
w anego stanowiąca, odbyło się przy poprzed­
nim składzie w yoorców .

Z  e ą d H */

W łln o (AP.) Z» grabież I n ap id  n a za­
rząd św ięcin i rkkj ko ln  podjazdowej skazano: 
CukŚęniana 1 Pizedm cskiego n*s 4 lata katorgi, 
obydwu L aw iuson ów  i lYicrsockicgo n a 4 l« a  
rot areszU uckich, Ż irn o srn k ę  i D ą sz jla  na 2 
lata i 8 mTcs ęcy rot artsitanCkich. T r ttc h  
podsąd»vcb u •>iewińt)inno

rł t r- j Ni; w y  er od (AP), R ozpoczęły » ę
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rozpraw y w sądzie w ij-n n y m  przeciw b k o ­
misarzowi policyi Korczagtnow i za zabójstwo 
policw : jsira.

Z ib c ja tw o  cżi;>na.

S z flk C 7 3 W d :k ' Ja ( A P ) DnU 25 b. m 
koło godz. r i  w n tc y  pcrucznik R ibstow  z 20 
kaw slerzystam i puli u D -gesfańskieg j  c toczki 
futor o 7 w iorst oddałoby od Sz»li, gdyż w 
tym  futor;a miał srę znajdow ać Zrlim -chao. 
T e u  cstatoi w ybiegł z  domu na dziedziniec. 
Strzelił K ibarow , a!e w  cd .ow ied zi na jego 
strzał Zelim -cban zranił go  kulą w  rsat'ę  Jan 
kier G obekow  strzeuł z rew olw eru ao  Zel.ru 
chana i trafił w  ładownice ZeILn-chana. N»bo 
je ek* p ’cd  >wały. ZelincV .a\ upadł ranny. J in 
kier 1 r  yrk  iczył dcó, al* d stał postrzał w  
biodro, a następnie dw a j d 3  po drugim  w 
pachw in^  Z  iim e ta n  bjfąc ostizeliw ał aię w 
dalszym  ciągu, i zranił jofceze d - óth k ab a le  
n yatów - D opiero koło godzi oy pieiw szej po 
p 6 lo o i) zastizeiono go. T r z c L  krewniaków 
stwierdziło, iż zabity jest rzeczy* iście Z  lim- 
cnanem.

Narada.
M ft&k (AP.) W  M ozyrzu cdbyła sie n a ­

rada przedstawicieli duchowirńntwa p-a f c s i j  r -  
nego, ziem stw* i in stytu cji w k ś  a iA L b  w 
spraw ie w yzw olenia ludności wiejskiej z t>ft’ 
przem ocy ekonomicznej i w yłączności kup cc- 
kiej żydów . N arada uznała za niezbędne ^or­
gan izow ać w e wsiach i powiatach sklepy współ* 
dzielczo spożyw cze dla sprzedaży n a ra d z i roi* 
niczych oraz stow arzyszenia oszczędnościowo* 
pożyczkow e.

Różne.

Cdeai (AP). Od początku epidemii ch o ­
lery  w  powiecie z a c h o r o w a ły  osób,zmarło 14

W indęń (AP) Donoszą z A lessio, iż cza- 
sow y gubernator Alessio Dzeto Cocu zestal 
zabiiy  przez podwładnych mu żandarmów.

Londyn (A P). Ju*n  - Szi • K aj wysłał do 
k ró la  d ep eszę, d zięk u jąc  za  uzn an ie p rzez A n ­
g lię  now ego rządu C nin.

S o sn o w ice  (AP). Przybyło 150 przed 1 1 
w icieli miast sląskirn dla poznania Z .g łę b ia  
Dąbrowakdego. W  liczbie ich z lajduje s ę 40 
burmistrzów.

S z to k c h o T l (AF) K apitan norw eski Sa* 
g en  został skazany [na grzyw nę w kw ocie 100 
koron i na 3 m iciiące w ięzienia zą usiłrw auie 
Szpiegostwa podczas m anewrów w N o ;J a n ­
dzie. Sąd  uznał, iż S ? g - a  nie miał zamiaru 
dzielić r ę  swojem i spes rzeżafliami z innym* 

Petersburg (AP) Izba sądow a na skutek 
proteytu prokuratora skasow ała w yrok rądu 
ryskiego w  spraw ie 11 robotników  odlewni 
szyn, z których jed tn  został ikazan y na 5 lat 
robót ciężkich, a pozostali na roty aresztacukle 
od 2 do 5 lat za zabójstw o robotnika ł£mi 
atrajka, o ia z  za nam awianie do zabójstwa. Izba 
skazała wszystkich na roboty ciężkie od ro do 
15  lat.

l/ffl (AP.) Spłonął gmach szkoły kupiec­
kiej. S tra ty  dosięgają 200.0C0 ib .

il&fda Petersburska.
Dala 97 w rześiia  1913 r.

łPełfile term inów* n* L«n 'y_  3 m. s» J. st, — .—
„ Czeki za zo ł. af. . . 94 7^5
,  aa Berlin 3 sa za z«« m . -----
„ Czeki za zoo w a r ..... . 6 29
„ na P ary* 3 « .  za zoo tr —
,  Czeki za 100 fr. . . . 3 46

Dyskonto giełdow e • . . —
4*1, Państwowa renta . . . 9AI,
5V, P ożyczka 1905 1. 104",
5•//, Pożyczka 1908 r . . 1G51 , — t o j 1!1
41/1% Pożyczk» *905 r. . . y g M .-g ,5/.
tfi/t P ożyczka  1906 r. zo a*/,
41/*0!, P ożyczaa 1909 r. . . . 99’ * go
4% L isty rast Szlacb. Banku . 88r ,
4*/*•/, L isty z z S t .S z ia d . B an ka Ziem  g- * B
5*/o .  . . .  9)'>*
4•/, Sw i ideiitwa w tasciańśkie . I 9 89®!. 
4 ."/ .  .  • 9  11
S-„*&wiadeCtwa włościańskie.
5°/, P tż y ć z ia  p 'e w  1364 f  .

.  .  zUjc r. .
50/. O bi preaa. SzlaCh. Banka 
4*/«y, L is iy  Z«st. SzlaCh. Banka Ziem . 
4ł/i®/, O blig. P ttersb . M. K red. T - i .  
3g/s O b lig . K ijow śk. M. K red. T -w a.

1 .  .  .  •
4*'0 O b iig . M esklewsk. K red. T -a. .
4l/s”  - .
4*/, O b lig . Odesk. K red. T-a .
W . Beiar.-Teujf. B. Ziem.
łVv,/s m W ileń łi, Ban. Ziem.

,  Duńsk.
4Vi’ /| K ijew sk Bani a Ziem .
4'/ł'ty, Moskiew tk. „
4!1 */. Wlż.-Sanaar. ,
łV»y. Prłtawsk. .
4V»*/, Tulslt.

09*i*
48J
3 i« 
326 1*
83
87".
8fl*
Sc*1*

IOO1/2
90',* 
Hg'!»

8a>/> -  8j
85^
«•'/,

8 3 - 83*1.
85*1*

.  - - 83\ 4
.  - • 86* z

. . .  j  • •
Listy Zast J b e z ł P a rk u  Z iem . 827*—83 

A kcye z-ge T -a Ż egl. po Dnieprze. —
» a“gO .  .  .  a •

A a ć y e  T-a Kaukaz 1 M erkury. —
A k cye  Rosyjżk. T -a Ż ekl-H aadl. C za t* 780
• .  Ro». T -a transport. 1 aSektiz. —

,  Peteroburslue składy tow aiow e 134
.  T -a  U bezpieczeń „K eSya* .

-s. 5S»
7S 7 
385 
^93 
*47
Ąl'h
6t4
885 
250 
615 
610 

6.15 — 610 
657

78S - 7 9 3

Mosk*.-Kazańskiej kolei 
llosk, K. W oronc*. kolei 

,  Mosk. W ind.-Bybińsk.
,  Puł.-W schód, kolei
,  Kolei podjazdowych
,  F6łn. Doniecka
a Azowsko-Doósk.
,  W ołsko-Kam sk. b. 
g Fetec&bur. P ryw . banku handl. 
s Besarabsko-Tanryck. .
,  W ileńsk. Z ie  isk. Banku .
,  I> ósk. Banku Zieasik.

Kij. Banku Z icm sk iege 
śk e y e  "o sk le w sk . ,

.  Niżegi ir.-Samar, g
,  P cł;* w ik . . ,77 580
,  Pcłersb.-Tulsk. ,  " 4 t6'i,
,  Charkow sk. ,  . . 434-433

Saklńsk. T-a . u , 743
Kaspijsk. T-w a . . 3 2 ^

Naft. 1 Handl. T-a Mantasz. i Ka. 732
,  Ncft. T-a Rosyjskiego (Udziały) 3*9 
,  Naft. T-a B r. Ńoboi. . . i .  oo
.  Rosyjsk. dla Utiamu eew n. . 385
k Ro«. A zyai. . t 29.

IkC yeńof HanJl. Prze**ysł 
.  P ctcrsb. M ię d zy n .n .K e a rrć . 515

<£cj*e Petersh. Dyskoat. P szycza. . 47 4
,  P cterib  P ryw ata  -Kom. —

j Banku ZjednoCzenege. 275

34 -'-'»

■Jdzlały T ow . Naft B r. Nobel , 196 »o
łk e y e  Briańsk. K o p a ln i* W y ła  . —

«, Briańsk. Fzbr. szyn . . 187
Fal»r. w agonów T o w . S.-Pet. (udziały) 121
g Naft. T -w a Hartman . —
,  Kołomieńsk. Fabryki . . 154'!*
,  Fabr. M alcewsk. . . 3 7
g Petersburski. Metalurg . 325
g Nikopol-Mariupolsk. . . 285
J Putiłcwsfe.......... 142
g Rosyjsk. Balt. Fabryki. . 230
g Ros. Fabr lrk u b .e t.iB u e ).
g T-a Odlęw.pJl Stali gSorm ewo" 137
,  Sulińskie . . . 163
,  Tahscroskie . . . 247®.*
.  Tulskie fabr, nabojów 492
,  *'*ior. W ag. Feniks. . . 1241,*
,  T-a .D w igaticl* . . .  91
,  Dońsk-Jnrjewsk. Methl T-a. 0.79
g Ros. kop. złoL . . .  85
g Leńsk. T o w . »'op. z ł. , 4(10
,  Lianozow . . . .  267
,  Lessner . . . .  295
. L ekker . . . raa
s Głucnoozierskie . . . .  280
,  .M ołet" . . . . .  1 360

Usposobienie jz w aloiam ! państwowym i ospa 
łtr; z papieram i dywidendowym i tiieiów uc, Chwiej- 
ue; z prem lówkam l stale.

H U ł d j  t a g r a a l o z e t .

Itak  27 września (10 października) 1913 1. 

W yp łaty  aa M elerlbarg t y  216025

a !5 975
K u rt e s  r « l n i k u |  « |I  dał —
4Vi*/, ew iytjzk* ręeg f .
4p,o renti państwowa 1894 ,
K eayj. kil. kredyt, roe rh

ysiw * *t« , 1
U spoleklenic słabsze. 

e*ryt.— W /rla ły  aa Peters***?! 
fia a s  najniższa 
C u t  aaiw jttaa 
4 is u t  paK^iwewa 1894 ».

pażVifaka r9eę t.
5*1 a a z ę d k a  rosyjska ręt S r 
uySkaaia prywatne.
UtpaSobicnie stiłe.

•. sMyB.— j wtyj tks 19*8 t 
4*'*% Jieżyizka ««(yj3ka 1904 r 
U lpatsb ien ie stałe. 

t a t U < S K . - { |/| pożyczka reJy dka » ;o ł * 
4kW ,  p atyczka  ra ty jlk a  1909. 

Wladeś.— sS p si)C z» i te ry jtt*  lg o f 1.
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Z ostatniej ehwili.

I  G iccy l.

SalOhlki (W ł.l W  p( bliżu K o cian y  prze- 
mroczyły granicę silne ba’.d y  bułgarskie.

A ten y  (Wł.), P rztd  odjazdem król konfe­
row ał długo z ministrem spru ar zagranicznych 
i delegatem  tureckim Panasem.

A te n y  (W.1 ) O negdaj cdSyia się oźyw io 
na wym iana depesz z Konstantynopolem . R o ­

kowania pokojowe rozpoczną s ’ę z początkiem 
przysz.ego tygodnia.

Z Turcy!-

K on stantyn op ol (APl, G azety tureckie 
rozpisują r ę  o loia, że d G  umiuldżinu zdążają 
aie wielkie grupy ochotników, dowodzonych 
przez byłych oficeiów .

Sofia  (AP) Porta rozkszsla  byłemu ko­
mendantowi A dryanopola Szukri-baszy w yzna­
czyć z pośród o fictrów  tureckich komisyę do 
przyjotuwania w  Bu g»sie i w W arnie bułgar­
skich jeńców  wojennych —  turków. B ił.'arsk i 
minister w ojny przystał na to.

KO Pstantynopol (W ł). Ogłoszono urzę- 
downie, że w ódz naczelny armii Irzet basza 
otrzym lł rozk-z rozpoczęcia dem obilizacyi, za­
powiedzianej w irade sułtańskiem.

Zgon Boletlnaca-

Bialoyród (W i). ,S tam pa* donosi, ż 
przyw ódca albuńczyków Issa Boletinac zmarł 
w Dibrze-

Rozruchy.

Bl&łjgtÓdl (W ł )■ O trzym ano tu w iado­
mość, że na wyspie Sam os w ybucnły rozruchy 
zbrojne. W alczą pom iędzy so rą  zw olennicy 
G recyi i T u rcyi. W  krw aw ej utarczce zabito 
gubernatora.

W  A lb in ii.

W ie d fu  (Wł.). Serbow ie przekroczyli w 
paru punktach grenicę Albanii.

S p ra w a  demobi iza cy i Turcyi.

Wiedaik (W ł ) K c ł t  dyplom atyczne nie 
wierzą w  dem obilLacyę T u rcyi przed załatw ie­
niem zatargu z Grecyą.

Zapomoga.

LWÓW (Wł.). W ydział krajow y stara się 
o uzyskan:e z f.n d n rió w  państw ow ych zapo­
móg ■ instyrucyom t.nansowym , udzie-ejącym 
pożyczek rękodzielnikom

P t siedzeń jo.

PttZhSń (Wł.). Po nabożeństwie w koście 
!e ś ł .  W ojciecha i poświęcenia 1 ikaLt odbyło 
się posiedzenie inauguracyjue rady narodowej.

Prezes, hr. M ycielski, w  przemówieniu 
inaugut atyjaem  wymienił cele rady narodowej, 
a w ięc opieka nad młodzieżą, obrona kresów, 
wychodźtw*, ziemi i rebetników .

Wl£C.

B j lh u n  (W ł.). W  dniach 1 i 2 listopad* 
odbędzie a>ę w H oU ndyi wielki wiec organiza 
cyi polskich w  Nadrenii.

Za obriizą

G .u d llą iz  (Wł.). Redaktora .G azety  G ru­
dziądzkiej* Piechow skiego skazano n a  pół roku 
więzienia za rzekomą obrazę księd-a —  nieme a 
Scbuettego.

W ybuch

Tokio (Wł.). Podczas ćwiczeń f;o.y p o '

Ommato nastąpił na torpedowcu .S atsku ki*  
wybuch S iatek został zoźcrw any na 2 połow y, 
poczem zatonął. Dw óch m arynarzy zatitycb , r6 
rannych.

S p raw a sam orządu m iejskiego  w  K ró lestw  i *.

P etersburg (W ł.)  ,B ,rż . W ied.* pr/ytacza 
Jpinię pos*ów polaków, że w razie utworzenia 
kom isji kompromisowej w tp -a w :e projektu 
samorządu miejskiego dla K ról. siw a,— wejdzie 
do niej przedstawiciel K oła polskiego.

W yD ory p o sła  do Kady P ań stw a.

W ito b sk . (AP). Na posła R ady Pań­
stw a ponow nie obrany Ofrosim ow.

A r ty k t ł  ,N o w . W rom .*.

Petnrsburg (W ł.). ,N o w . W .em .* zam ie­
ściło arrykuł o języku rosyjskim  w  Polsce, któ* 
>y omawia sprawę samorządu miejskiego, znaj­
dując, iż Durna pow inna przyjąć redukcyę R a ­
dy Państwa oraz uznać całą pełnię praw  ję z y ­
ka rosyjskiego, który  w  przeciw nym  razie 
zostanie całkowicie w yparty.

P o jło s k i.

P etersb u rg  (W ł.). K rążą pogłoski o u- 
stąpieniu dyrektora kancelaryi kredytow ej Da- 
wydow a. Pow ody— brak uzna .ta dla nacyona- 
łizacyi kredytu.

P etersbu rg (Wł.). M ia io w an ie  na stano­
wisko dyrektora korpusu kadetów morskich 
Karcuw a, zięcia ministra m arynaiki, wzbudza 
niezadowolenie. N iektórzy nauczycielow ie za­
mierzają ustąpić.

W ybory.

P etersburg (AP). W yb ory  posłów do D u ­
my w gub ki,owakiej na miejsce B :z ik a  w y- 
znaczone są na d. 12 października i w gub. 
czernibowąttie; na miejsce R ozenbacha— na d. 
10 października.

Różne.

K e rcz  (AP). Na morzu szaleje hurra.
R e w tl (AP). N a morzu szaleje burza.
J .ftd  (AP). W yjechał do Petersburga g 'o w - 

nozarządzający rolnictwem  i urządzeń rolnych.
P etersburg (AF). Minister spraw  w ew nę­

trznych w yjechał do Jałty.

O d e s a
p renumeratę na

„Dziennik kijowski^
przyjmuje

K a i ę g a r n i a  i  C z y t e l n i a

A. Iwierowicta
I d u t t e l n l u a k a j i  S

D rogaw ka hternatio&al Tytan
Orze

Sieje

Ż n i a  

O lt ó c i  

wozi ciężary

S P R Z E D A Ż  W

!  I  E s i j p i a  E ,  W E N D E 6 0  i  S -n  i  W u u i i i

I M o sk  n r ,  S a m a r a ,  R y g a , C h a r k ó w , Ro .td w  n a d  D s n e m ( O d e s a , 
MCJE.I M a a jP(r E k a te r jrn b u F u , O rn ak, W ła d y w  is to k ,  N au ro -M ik o ła jcn rak .

/> r -

r
l W vi .i cb

W Y D A W N IC T W A  R O K  DZ1E S ’ Ą T Y .
W yszed ł z druku i jest do nr.byciŁ w e w s:y3tkich księgamlfcCb 

i okładach prpieru

K a i t a M i f i i a r . ł 3 1 4

( d a  z d z i e r a n i a )

D l a  L i t w y  i  R u s i *
P o za częścią kalendarzową starego i n »w« go siylu  z a w i j a  Sze­
reg artykulików  różnej treści, poezyi i huaaorysfyki. Cena kop. 35 

i w yżej, zależnie od rodzaju podkładki tekturowej.
N akład Drukarni Józefa Zaw adzkiego v  W ilnie. 11456

Sprzedaż, kupno, k a u cje  i dzierża­
wienie majątków, domów i in. n ie­
ruchomości, lokata kapitałów  pod 
zasfaw  nieruchomości I likwid«cye 
majątków w ykonyw a O d d a la ł  A h e . 
T o w .  „ R o s .  H a n d l. P o ó r o d .

D 1 < E JA TIE L< <
Lk;pi 300,000 rb.

Tam że K l jo w . M I e r n io x o - l« d n o  
b iu r o  ( c  R r a ś la r n in )  przyjm uje 
zamówienia Spećyalne. Popyt fpudaż
ok nnn rh * p°isk rąfe d°C U l U U U  r u .  oddania pod za­
staw mająt. Pi ł Zach Kraju. Tsm - 
że do sprzedania polsk. mająt. w 
gub kijowskiej 365 dries. i 230 dz. 
K r «  s ^ o z s t y k  14 ii a * 3 * TsS* 3 5 9 a

10067

WAGI.
SpcCyalne w agi w ozow e, dziesię- 
t .e, setne, czt«rdii«s!e i g w i ć h tj  
za* sze ua składzie przy fubr, w ag

Para! i S-;a
Kijów. Biblkowski-Bul#ar Jfe 77, fal. 26-77. Canniki na żądanie bezpłaf.

M a g a z y n  f a b r y c z n y
K i j ć w ,  W . - W a s y i k o w s k a  1 0 .  T e l e f *  3 3 * 0 6 .

Znow u otrzyra.n y w spaniały w ybór: rortyer, dyw anów  firanek Uulo-
wyCb, m aterayałćw  na m eble, ścieżek, obrusów, ka?, automatycznych sztor 
i innyCh rzeczy  n ezbędnych  do u delorow ania rcltsrk  n i  beteli. 1 -tun- 
ki ł Ceny dorównują innym firmom, o c iem  proszę p r j ' konać s.ę. w tas- 
na fabryka i/m uklerskicb w yrobów  i wykwintnyen o z d ó b .

1 J170 Z  SzaC unk cm  6 -  C H A L E B 8 K I.

S A L O N O  O

W an d y  K u b ic k ie j
K ijó w , W .- W ło d z im ie r s k a  Aft 4 9 .

P O L E C A : Na bieżący sezon w ielki w ybór g u * * a1,rn 7 ®h 
L u j ,  a o  b o t ó w  5 w » a  o*"- l l l - l

W y  b -

oro wego iratunku syberyjskie i na - 
ly s i ie  3 8  4 0  k  f .  H A S Ł A  K -t-  
W O R O B JO W A : K reszcz.tyk  10 M. 
B t.gow ieszczehsra 50, telefon 17 01

Gospodarstwo Rybne
Włidjfsława lir. Branickleg;.
Narybek karpi galicyjskich. Gwa- 
ranćya Czystości rasy i wieku naryb­
ku. Obftalunki przyja.ujensy do w y- 
kouania w  bieżącej jeśieni, albo na 
przyszłą wiosnę lcco  st. Rokitno K 

P, Z .
Na żądanie możemy Się podjąć do 
stawy na stacy., odbioic ą i słu .ym y 

wsrelkieani infori a icyam i. 
Adres pocztowy: m. R ok:too gub. 
kijowsk ej, Zarząd lasów  W ład ysła­

w a hr. ttranickiego w  Sieniawie.
..  1123*4

„tiuro pracy" B T riS :
ki : aułck Nr 6, tclcf, 17 88 Reko- 
ntend. nauczycielki, beny, efieyal., 
r^cmiiśl. i w szelką służbę domową. 
W sp ólre  mitszkanie oia posrukują- 
o c b  p-.»cy m łodych kztol Czek p. n. 
.S c h ro n  sko św. Jadwigi”. Troickl 
zaułek C m. 9. 581

pclec*: U 392

JEeZE^jO ŻUŁAWSKIEGO
Szkice Literackie

K S I Ą Ż K l - M Y S L I  -  L U D Z I E .
C ;n a  sb. i  8 j .,

1. „Legend- Tatr*.
1 ' \ ) idei m ickiew iczow skiej.
3 . Wa dachu obserw atory m.
4. Sym bol i „N sga dusza” .
5 . Prometeusz żydow .kf. 
fi. , Małpie zw iercitdlo*.
7. Diabolo zuadentc.

T ig o ż  autora poprzednio wydane:

I

E r o a  ł P a y c > « .  Pow ieść sreniCzna siedmio rntdziałacb. 
W yd  lV-e. Z  poriretem autora w edług rys. Kaz. Sichulskie­
go Cena Rb. 1.70; w  ozd opr Rn, 2.50

Dramat w  4 aktach z czasów  średniowiecznych. W ydanie 
Ill-e. Cena Rb. 1 8 0 .

L a  B e s t i a .  Dramat w  5 av tacb, osnuty na tle d zb jó  r wenec- 
k'ch w  X IV  w Cena Rb. 1 80 .

F o u y e .  W ydanie zbiorow e w  nowym  uV i idzie, 4  tomy. Cena 
Rb. 7, w  ozdobnej opr. Rb. 10.

Z a  c e n ę  f e z .  Kom edya om yłek w  3 akia o. Cena Rb 1 6 0 .

S ą  c i - o  s p r z e d a n i a  u ż y w a s i e :
i) L o k a m o b i l a  f <5 sił rz. L a n ca  1140-2
aj L o ^ o m  u b i lć i  12 s i rr. K róle w -W ęgierskiej Fabr,
3') S C ftte i*  (Stanek) p ię tro * '*  22 cale

w F .b r y c e  R u d o S f t f  ^  K s u l f  gub.

E c l i o  i i t e r a c k o - a r t y s ł y c z n e
O d  dn. i - g o  października r . b przechodni n a d w u tygo d n ik  i w y  
chodzić będzie i - g o  i 1 5 -g o  k ażd ego  m iesiąca bez podw yższen ia  
prenum eraty. Z w ie s z c z ą ć  będzie i n ad al a rtyk u ły  trtśc i sp o łecz­
nej, s tu d y i literackie, n o w ele , p c e zy e , sp raw ozd an ie, koresponden- 
cye , obszerną b ib liografię o r a i k ro n ikę o b razu jącą  ży c ie  um ysłow e, 
a rtystyczn e i sp ołeczn e w szystkich  og n isk  kultury. W s p ó łp r a c o * - 

n i.iw o  n a jw y b itn ie jjzyc b  pik t r z y  i literatów .

W  najbliższym  czasie „ E t t f r O 11 ro zp o m yn a  druk n ow eli W .  R » y .  

m o n ł a  oraz studyum  o Ż E ł l O M S C I f f l  J .  L o p e h t o w i c x a

A D R E S  R E D A K C Y : W a rs za w a  Szpitalna Ns 12
W arszaw ie rocznie 6 rb,Cena prenumeraty

na p row m cyi 
za  g ra n icą

7
8 10239

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  s i ę .

t t n E S Z S Z A T Y K

w PASAiU
B a z a r  - -  ■

Srstjy i k f i i y t i  i sebli
Co M E i i a l s  nb° .^ S “ Ł o S ;
majątkach i innych okaz. w  o lb rzy­
mim w y- U  C D I  ET w  stylach tęgo­
borze IW fc O L C , czesnych i sta 
roźytnyCh do wszystkich pokoi z róż­

nego drzew a

Taniej niż gdziehdziei 
o 25 proG.

gd"? S i f . upraszamy
przyjść i obcjr/tć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Proszą zanotować praw idłow y adres

3 4  w Pasażu, Kreszczatjk

S łu c h a  >1 k a  Kursów  Barsnieckie- 
ko daje leb cye poi kiego hi* tory i 

i literatury, korep. tranc. Pańkow- 
ska 6 m 6. 113iiŁ

ż i j . - a k a n i t  z 5  pokoi sućhycb, 
•n  ciepłych z łucunią, wanną, e ltk -  
tryCzciłścią i w izclk icm i w ygodaiui 
i I pokój um eblow any & także Ku- 
g a z y n  do w yn ijęcia. A leksan d row ­
ska Nś 69 11410

S a.. z * ,  lę r a  g»rde .y są do aprzrd 
Funduklejowska Nr 3, fotografia

Haas. 11440

U o z - r a  VII ki. s.koły handlowej 
p o h u k u je  ickeyi języków : pol­

skiego i obcyph., Prorezna 14 ro, 11. 
J K - 114 t l

T e l e f o n  19- 13 . 1Ó42

W . - W a s y k o w s k a  %  2 7 .

„RZECZY OKAZYJNE1'
Nabyty okazyjnie w ielki w y b ó ł róż­
nych rzeczy stylow ych—  zwyczajnych 

na Sezon.
Kompletne um eblowanie b a w ia ln i ,  
• y p la t m li  j a d a l n i  i g a b i n e t ó w .
O biazy, bronry i port elany. Forty- 
ery, firanki i w iele innych rzeczy 

do umeblowania mieszkań

Ceny dostępne.
7711 Prosim y obejrzeć.

Dokładny adres;
W .-W aSylkowsk» 27, tel. 15-381

„RZECZY OKAZYJNE"
W, Tabacznika

P R Z E J A Z U E M

Ę B  Y
N A B Y W A M7

g L j  Situczne, u ż j w a t e ,  p i ła r o in e  
| H K  po cenach w y so k ic h  d o  3  

r u b l i  z «  z ą b -  
Ł f i m i i i n  d a w n e  3 , G i r£  r u b .  
n U p U j ł }  m o n e t ą .  Stare złoto  

t p la ty r e  po c e n z c b  w ysokich.  
B i u r o  a l ó w n e  m  S t . - P o t w r a -  
b u r g u ,  O d U z ł a ł j i  HloaL w  ». O -  
a e o a ,  C h a r k ó w ,  H , u * ,  S t o k -  

h o l m  I A c  . o n h a g u .
A dres w  K ijo w ie  b . - | i ś « k o - B ł a -  
g o w l c i i c z e ś a k a  Aft l i S  r., 5  i 
G. G allbetg. 11417 J

0-rJ, KAJDACSY
długoletni kietow i.ik  szpitala, po- 

w srerhnego i lekurz spec,ai<’»t« 
w  B u d a p i o r c i i ,  VI I . u l .  J ó z -

• u t k d r t l *  2 .
L< Czy z najlepszym  skutkiem i w  
nrjktótszytn czasie najwięcej zasta­
rzałe choroby płciow e, zrrów no u 
kob et j ik  1 ‘i m ęźczyzd, bóie stosu 
pacierzuwego, Cierpienia pęcherza, 
i nerek u ił» w y , wyniki zakarzenia 
krwi, im potencję, osiUbięn a umy- 
S’ow e nerwowość i t. p. bez p n e- 
‘ zko.Jy w  ztw odow ej praCy ćLorrse, 
n a w e t  n t  d r - u i r  d j a k r s t n e j  
k o r e i p o o d e n o y i .  Korespo-den- 
cya w  języku polskim. 11439

M o a  To śmietankowe św ieże 44 i 
48 k. Mi-łosalone 38 k. S yb e­

ryjskie 42 k. funt. Bryndza 20 k. 
Magaz. WaSlekina. W .-W asylk. 8.

5 g r o n t . r ó w  posady poszukuje 
» •  dw o h ślązaków  energicznych i 
w iernyrh._ C. B. jako  zarządz-jący, 
L  B., znaj. język roSyj., j»ko adjuckt 
łub praktykant. O ierte; Galicy a, 
Czostow i  koło Bochnli. C. 13., L. B. 
Pulowski.__________________ 11453

PO S A D Y  o g r o d n i k a  lub o k o -  
a a r a  poszukuje człowiok _oua- 

ty W . Żytam iersha d a . S zw ajcaro­
w i dla „O grodnika”. 11474

Po t r z e b n a  do ekspe^yćyi młoda 
osoba, znająca język  uanCusk', 

posiadająca pow al re rekom en dacje. 
Zapytzć n ł  9  —  12. K reszrzatyk 25 . 
Artel Jubilerów. 11477

Fr f t b ’ j t n k a  nr a godziny w oinr. 
A leksandrowska 47 m. 27. 11480

A f i r t d n i h  H o h o w le o  z w ielolet- 
"  nią praktyką, posiadający cblub- 
lp  świadectw™ poszukuje po-ady. 
Oferty: Płoskirów, gub podolska, 
Hotel „W arszaw  i*| d-ą W . J. I l i 69

Sp i c s j c n i e  poszukuję 2 pokoje w  
pi lskiej inteligentnej rodtinic. 

Mogą byc nie um eblowane. A dres: 
Puszkińsiia 'it  a m. 6. 114A8

D o ł k a  z konw ersacyą niem iecką 
» poszukuje p o sid y  Ja stsrszych 
dzieci, zarządzając j domem, lub do 
towarzystwa. Oferty: W.nntCa, C h le­
bow a 17 dla L. K. 114 73

W ł o s k a .
Nerwii n o

Majątek polski
1500 dziesięcin Szel glebie
w ołyńsk'ej guberni do sprzedania. 
SzCzenółowa wiadom ość w  biurze

L  Zdrojewski i K. Grabowski
P r o e » t 3  9 .  1 1 4 5 5

połom ż utrę-
r r s n lf lm  Przy ‘Uieligeataf j polsikjej 
lllal)Julii rodzinie. O fr  ty: Ad vint- 
jtraCy"! „Dziennika” dla „M. M.” 11447

Karpia d^uJemie
(kroczki) są do n&bycia na w yrost. 
Stacya h.jiejowa, poczto..'* i t le- 
graficzna K ożank», majątek K oszLki.

11280

v i e r a
S f .  J U j

Pensyonat 
Pclaki

Położp.nic zacnwycujące. U rządze­
nie coodtrne. K rcbnia rols* * oraz 
dyjstetyczns. Nie przyjm uje się 
Chorych tuberk ulicznych i z choro- 
bair i zakaźneml. W łaścicieik*: Ma-

„ ^ u r e r a ” .

rya Sulim a Popielowa 11395

Z A K Ł A D  P 0 L G 2 A I C Z T

P. G.
Lw ow ska Nr 33. Telefon  15 40 .

11227

Równe {, vsłfi
P^*nb-n«rat«, n g io sse o ia  d o

„D zień . E ljo w s L
prsyjm ujt »<9Ó

p, Ludw. Rtifk&wski.
K t ię j i i i i ia  i akłnd mat. p iśm icn .

Rudaktor odpowiedzlalpy Z y g m u n t  M o e to w ftk i. Drukarnia Polska w  K ijo w e , K reszczatyk K. 38. Wydawca A n to n i Z ie le ń a k i.


